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Przedpłata wyco.ń we rc^nie 13 z*. — póJro^rii*

9  z ł. —  fcwaV!a]nie 4 z ł. 50 et. — ntiesi^fizaie 1 7Ż, 
50 ot., za przesycę do domu dopłaca si^ 20 cestów 
Biie«ięoznie. . .

Z przesyłka pocztowa w państwi© austr^ackieni, roczu^o 
24 zł. —  półroczni© J3 z*. v - kwartalnie 6 *—
 o rł

rrttjjcn,
franków kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Eed-.keji 171. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Przedpłatą I ogtcszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Ha« 
2s rjackl 1. 8 i 7 ir dom a pada K lsdai

We Wiedniu : pp. Haasenstein et Yogler, (Otto M >a.ss), 
M Dukes, H Sebalek A. Onpeiik , Rndolf Mosse 
i J. Dennebe.g ; iv Bei!inie. Frankfurcie, Kolonji, 
Hau=jnstein ei Wgrer i 3 t» Daube; w Hamburgu: 
Ka.oly et Łiebmann ; w Paryżu : C. Adam 51 rue 
du Ptur. _

Ogłoszenia przyjmuje sij za ipłatt ii centów od jednego 
wieroza drobnym drnkiain (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne comn- 
nikaty po kromc; za jeden wiersz 94* et

Prywatne f-orrspondencje i rekrologa 1 8  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 */» centa od wyi ,“zu. Pom l« akania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
ffeklamy w rubryce Nadtootane 20 c t  od w ierna .
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Zmiana ambasadora.
Lwów 20. stycznia.

Zmiana reprezentanta dyplomatycznego za­
zwyczaj nie budzi zbyt wielkiego zajęcia w świe- 
:ie politycznym. J a k  podoficerowie, muszą amba­

sadorowie zmieniać na komendę front, mawiał 
książę Bismark, gdy jeszcze był w szechw ładem  
kanclerzem świeżo kreowanej rzeszy niemieckiej 
i jedynym kierownikiem jej polityki. Maksyma 
,  przy jęła się snać w W  fecie politycznym, toż 

ambasadorów i agentów dyplomatycznych uważa 
się przedewszvstkiom za wykonawców zleceń i 
rozkazów m inisterjilnycb. Niemniej je d n a -  wia­
domość o ustąpieniu ambasadora meiaieckiego 
we W iedniu, księcia Reussa, żywsze cokolwiek 
obudziła wszędzie zainteresowanie.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że książę 
Keus; by i najwpływowszym z obecnych dyplo­
matów, jakich  stolica naadunajska gościła w swych 
murach od czasu Metternicha, a przyszły badacz 
dziejów skonstatuje niezawodnie fakt, że jego 
usiłowaniem i jego pracy udało się utorować 
drogę dla improwizowanego przez księcia Bismar- 
ka  ad loc  przymierza austrjacko-niemicckiego, 
przymierza, któro zrazu z obu stron z równą 
przyjęto nieufnością. Że we W iedniu owa nie­
ufność przeciw Niemcom, ugruntowanym pod hc- 
gemoitią Prus tak  rychło, bo zaledwie w p o ­
ciągu kilku lat i tak  gruntownie została wyko­
rzenioną nawet w tych sferach, których wpływ 
sięg„ bardzo wysoko, to było m ezauodm e owo­
cem nieznażonCj, tysiące sprężyn poruszającej 
działalności kSeCia H enryka Keussa. Potrafał on 
zdobyć grunt wiedeński dla polity ki niemieckiej 
i oczyścić go w zupełności od wszelkich wpły­
wów obcych i wrogich, tak, żc polityka bismar- 
kowska ‘mogła być w stolicy monarchji habs- 
burgskiej zupełnie bezpieczną.

Książę Bismark cenił też wysoko tę pracę 
ambasadora, a koiążę Heuss na eżał do naji.au- 
fańszych przyjaciół mistrza dyplomacji pruskiej. 
Gdyby pierwszy kanclerz cesarstwa niemieckiego 
baw ił teraz na swojem stanowisku w Berlinie, a 
nie w swojem schronieniu w Friedriohsruhe, 
książę lleuss nic pakowałby z pewnością tłumo- 
ezków, gdyż pozory nadwątlonego zdrowia w ła­
snego i syna, mogą przekonać chyba tylko tego, 
kto nie zauważył 1 A lac h  wstrząśnięć, jakie 
przebyw ała ambasada niemiecka we W iedniu od 
czasu dymisji bismarkowskiej. Było to widocznie 
dJ* księcia Heu-s'a rzeczą i trudną i niewygodną, 
i isto0ować swoją polityczną dsiałalność - swoje 
właściwości dyplomatyczne do potrzeb nowego 
kursu.

Jeszcze za czasów, gdy Bismark był w urzę­
dzie, oyowiadano sobie we W iedniu, żo pewne 
osobiste inicjatywy cesarza Wilhelma, bawiącego 
wówczas gOLjiną w Auatrji, bardzo przykro do­
tknęły  ambasadora. Po ustąpieniu ks. Bismarka, 
nieporozumienia i niezadowolenia mnożyły się, a 
dosięrdy one punktu kulminacyjnego, gdy z oka­
zji ślubu hrabiego H erberta Bism arka ks^ Reuss 
otrzymał polecenie ignorować obecność ks. Bis- 
m„ m  we Wiedniu. Wiadomo, że ks. Reuss igncH 
rowal też swojego byłego mistrza, ale tylko urzę- 
downie, prywatnie znosił się i obcował z nim w 
miarę dawnej przyjaźni i zażyłości. W  Berlinie 
przt jęto ten fakt bardzo nieprzychylnie i od tego 
czasu ks Reuss nie może odzyskać równowagi. 
Teraz ustępuje on w zupełności, pozornie z po­
wodu nadwątlonego zdrowia, ale zarówno nad 
Dunajem, jak  nad Sprewą, wic o tem każdy bar­
dzo dobrze, żc ambasador ustępuje jedynie dla­
tego, że usunął się z terenu nowego kursu, lrz e d  
nim już wielu najlepszych dyplomatów szkoły 
biaffiarkowskiej przeniosło się w stan spoczynku. 
W ielu wypróbowanych i zasłużonych mężów 
stanu mnsiało ustąpić siłom młodszym i ruchli­
wszym, byle tylko nowy kurb nie znalazł zapory 
w narzędziach przeDzłości bismarkowskiej. Dzisiaj 
ustępuje jeden z najważniejszych tej przeszłości 
filarów, jeden z tych, który pomagał dźwigać

gmach polityki żelaznego kanclerza, toż nie dziw, 
żc fakt ten wywołuje większe, niż zazwyczaj, 
wrażenie.

We W iedn u nie m ają zbytniego powodu 
ubolewać naa ustąpieniem ks. Reussa. Gdyby w 
tamtejszych sferach politycznych chcieli być 
szczerymi, musieliby przyznać, że im dymisja 
męża stanu, którego wpływ był poprostu za 
wielki, jest wcale na rękę. Książę Reuss był 
przedstawicielem przewagi niemieckiej w trój- 
przymierzu. Dzisiaj preponderancja ta  otrącił* 
rację i podstawę, nawet, jeżeli się zechcemy z 
tem zgodzić, że ona m iała uzasadnienie za cza­
sów biamarkowskich. Nic zatem naturalniejszego 
nad to, by dla nowych stosunków nowy znalazł 
się przedstawiciel dyplomatyczny. W e Wiedniu 
chętnie go będą witali.

Oprawy, sejiiio^e.
( Projekti rządowe.)

Zapowiedziane przez p. namiestnika w mo­
wie, wypowiedzianej przy otwarciu seSji sejuio 
wej, przedłożenia rządowe pojawiły się w izbie.

Pierwsze przedłożenie dotyczy przekazania 
pewnych czynności policji miejscowej w Przem y­
ślu, ustanowionemu dlaHych czynności przez rząd 
organowi rządowemu.

W edług projektu ustawy, mają być czynne 
śei policji miejscowej, mianowicie: czuwanie uau 
bezpieczeństwem osób i ich mienia, policja nad 
czeladzią i wyrobnikami, niemniej wykonywanie 
przepisów o czeladzi tłużebnej, wreszcie policyj­
ny dozór nad obyczajnością publiczną — prze­
kazane ustanowionemu dla ty.ch czynności przez 
rząd organowi rządowemu.

Drugie przedłożenie rządowe wprowadza zmia­
ny niektórych postanowień ces. patentu z dnia 
5 lipca 1853 i ustawy kraj. z dnia 20. kwietnia 
1871 r. o wykupnie i regulacji ciężarów granto­
wych.

Z dniem ogłoszenia projektowanej ustawy 
usiać ma działalność władz dl » spraw wykupu i 
regulacji ciężarów gruntowych, co do wszystkich 
praw wyszczególnionych w §§. 1 ‘ 3 cesarskiego 
patentu z dnia 5. lijpca 1853, które do tego 
dnia w komisji krajowej dla spraw wykupu i 
regulacji ciężarów gruntowych zgłoszone, wzglę­
dnie prowokowane nie zostały.

Spory o istnienie lub nieistnienie tych praw 
będą odtąd roapoznan ano tylko przez sądy w  3U- 
marycznejn postępowania.

W ykupno lab  regulację praw, wymienio­
nych w ces. patencie, dotychczas niezgłoszonych, 
względnie nie prowokowanych, o ile prawu te 
nie są sporne lub wyrokiem sądowym ustalone 
zostały, przeprowadzać będą na żądai ie obowią­
zującego lub uprawnionego zamiast władz dla 
wykupu i uregulowania ciężarów gruntowyeh, 
władze polityczne. Do wydania orzeczenia o 
wykupnie lub regulacji powołane będzie w 
pierwszej instancji namiestnictwo. Przeciw' orze­
czeniu namiestnictwa służy stronic rekurs do 
min. spraw wewnętrznych.

roku 308 2 wagonów', razem było zatem 382'1
wagonów.

Z tego wydano 311 wagonów, cały zatem 
obrót wynosił 6931 wagonow.

Obrót spirytusu przedstawia się w następu­
jący sposób: Zapas z r. 1392 wynosił 7-9 wago­
nów, przybyło w 1893 r. 91‘6 wagonów, razcu 
było przeto 99'5 wagonów. Z tego wydano 90 
wagonów, — obrót zatem wynosił 139’o.

W  Krakowie obrót zboż_ wykazuje zapas 
z 1892 r. 83'4 wag mów, przybyło 634 9 — ra ­
zem było 718'3 wagonow; Wyoauo 601'5 wago­
nów — cały obrót wynosił tedy 1.319 8 wag> 
nów. Obrót spirytusu wykasuje ^yfry. Zapas z r. 
1892 wynosił 3 wagony, wydano 1, przeto cały 
obrót wynosił tylko 4 n  agony.

(Składy zbozowc i spirytusowe we Lwowie i 
Krakowie).

W ydział krajowy przedstawi! Sejmowi, sp ra­
wozdanie o zarządzenia kiąjowyoh składów pu­
blicznych dla zboża i spirytusu we Lwowie i 
Krakowie za rok 1893. W  sprawozdaniu tem 
ponawia W ydział krajowy swój wniosek zeszło­
roczny o upoważnienie go do starania się o uzy­
skanie rozszerzenia koncesji dotychczasowych 
składów krajowych na dział towarowy (z wy 
jątkiem  towarów łatwo zapalnych) za osobną, 
wymagającą najw jższcj sankcji, gwarancją kraju 
wobec składających towar i wobec zarządu pań­
stwa i skarbu państwowego.

W  lwowskich składach wynosił obrót zboża

( rrojekt ordynacji toybores j  dla 30 większych 
miast.)

W ydział krajowy ponowił na obecnej sesji 
sejmowej swój zeszłoroczny projekt ordynacji 
wyborczej dla 30 większych miast, podlegających 
ustawie miejskiej z dui a 13. marcu. 1889 (Dz. u. 
kr. nr. 24.) W ydział krajow y poczynił tylko 
w swym pierwotnym projekcie pewne zmiany, 
nie odnoszące się do zasadniczych postanowień 
ustawy, a to na podstawie porozumienia się 
z rządem

W  ustawie, zaprowadzającej ordynację wy­
borczą, zamieścił nadto W ydział krajowy posta­
nowienie, że wybory do rad  miejskich w powyż­
szych 30 miastach nastąpić mają w sześć mie­
sięcy od dnia ogłoszenia ustawy.

* * 7(Sprawozdanie 'W ydziału kraj. w przedmiocie 
spraw yóryicztch.)

W  sprawozdaniu w przedmiocie spraw gór­
niczych domaga się W ydział krajowy kredytu 
w kwocie 5.000 zł, na saDwencję dla komitetu 
wystawy we Lwowie sekcji górniczej, a  tu 1.500 
zł., po wykonaniu otworu świdrowego do głębo­
kości 300 m., 1.500 zł. po osiągnięciu głębo­
kości 400 m., wreszcie 2.000 zł. po osiągnięciu 
500 m., za przedłożeniem w każdym z tych wy­
padków dokładnego profilu tego otworu i próbek, 
odkrywanych wierceniem, oraz pod warunkiem, 
że rząd analogiczną subwencją pracę tę subwen­
cjonować będzie.

W  końcu wnosi W ydział krajowy, aby Sejm 
wezwał rząd do systemizowania katedry  górni­
ctwa w w yżsi ej szkole politechnicznej, ze dzcze- 
gólnem uwzględnieniem potrzeb krajowego górni­
ctwa nafty i wosku ziemnego.

* * *
(A  komisji szkolnej.)

Komisja s z k o l n a  przydzieliła p. Piłatowi 
do referatu wniosek p. Romańczuka, o zmianie 
ordynacji wyborczej sejmowej.

Prof. F w r  o galicyjskiej wysianie krajowej.

w roku 1893 ja k  następuje: W zapasie z roku
1892 było 72'9, wagonów, przybyło f M .w. 1893

Radca dworu W. LNner umieści w Neue fr. 
IScsse z d. 19. b. m. artykuł, opiewający dosło­
wnie, jak następuje:

„Niezwykły leży w tem urok dla zawodo­
wego znawcy, jeśli może obberwować pewne 
dzieło w stadjum jego powstawania, konstruując 
n  fantazji zarysy przyszłego całokształtu, który 
kiedyś później porównać będzie można z rzeczy­
wistością. Już sama w sobie i przez siebie może 
rzecz wpółgotowa silnie nęcić spostrzegacza.

„Oo do mnie, przyznam się, że nigdy je ­
szcze n>o. doznawałem podobnego wrażenia w ró­
wnej mierze, jak  niedawno temu, zwidzając 
plac wydtawj krajowej we Lwowie. J a k  wiado­
mo, otw artą zostanie w czerwcu r. b. we Lwo­
wie, wielka druga wystawa krajowa, (pierwsza 
odbyła się w r. 1877). Usilnych starań nie za­
niedbano; wszystkie decydujące w kraju  czynni­
ki sprzęgły się do wspólnej praey; członek izby 
panów ks. Adam S a p i e h a  dzierży godność 
prezesa komitetu, prawdziwym zaś wzorowym

dyrektorem  jest wiceburmistrz miasta, p. Zdzi­
sław M a r c h w i c k i ,  który zespolił w 6obie 
niezbędną dla tego celu energję działania i umiar­
kowanie sądu. Tych dwóch panów otacza cały 
sztab pracowników zawodowych i referentów, 
którzy z cułem oddaniem się pracują nad 
dziełem.

„Plac w ystaw y  ma niezwykle szczęśliwa 
warunki naturalne, nadewSzystko zaś wspaniały 
pejzaż, mimo, że plac przypiera niemal bezpo­
średnio do miasta. Obrano mianowicie na miej­
sce wystawy niedawno założony p ark  i przyle­
głe grunta. Bardzo przestronny teren zajmuje 
wycoko położone T.sgóraa o prześlieznem otocze­
niu. Znaczna część budynków, jako to : pawilon 
przemysłu, pałac sztuki, pawilon architektury, 
budynek, wzniesiony pi zez W ydział krajowy, 
pawilon leśnictwa, zarządu miejskiego, rolnictwa 
itd są już praw ie gotowe. P lanj wygotowali 
przeważnie znani architekci, ja k  prof. Z a c h a r -  
j e w i e z  i G o r g o l e w s h i .

„Pałac sztuki jest stałą budową i użytą zo­
stanie w przyszłości na restaurację, której b rak  
dotąd parkowi. Przed owym pałacem  teren opa­
da gwałtownie; schody, baseny itd., pokryją 
stok wzgórza. H ala maszyn, konstrukcj’ żelaznej 
z hut arcyksięcia Albrechta, przeniesiona zosta­
nie po wystawie do miasta, aby służyć za bale 
targową.

„Budżet wyntawy, o ile dotąd określić go 
można, przedstawia sumę niemal już pokrytych 
750.000 zfl Jest nadzieja, że ju 2 pół miliona 
widzów dozwoli rachunki zamknąć bez deficytu. 
Ponieważ przy wystawach liczyć się zawsze na 
leży z naturalną u ludzi ząJzą zobaczenia cze­
goś nadzwyczajnego, urządzony więc zostanie na 
wystawie sztuki specjalny pawilon Matejkowski, 
na którym  zebrane być mają wszystkie dzieła 
zmarłego niedawno mistrza, dalej etnograficzna 
wystawa galicyjskich zagród wieśniaczych in  
natura.

„Jednym z głównych puuktów atrakcyjnych 
stauie się niezawrodnie olbrzymia panoram a, ;uż 
niemal wykończona, a w istocie godna w idzenia. 
Rondowy ten obraz ma 30 metrów w średnicy l 
dla zgruntowania płótna użyto 700 klgr. farby. 
Obraz, przedstawia bitwę pod Racławicami. »8ine 
niebo, na tle K ai paty, n a  pierwszym planie 
urozmaicony pejzaż, wśtód którego rozgry. a się 
walka — oto przedmiot obrazu, który niezawo­
dnie należy do najlepszych w swoim rodzaju. 
P racują nad nią polscy malarze K o s s a k  i 
S t y k a ,  P o p i e l  . A x e n t o w i c z ,  który w tym 
celu ściągnięty tu został z P aryża, dalej R o z  
w a d o w s k i  z K rakowa i B o 11 e r z Mona­
chium, specjalista w dziale m alarstw a panoramo 
wego. Grupa, w której widzimy Kościuszkę na 
czele zorganizowani go przezeń pospolitego rnsze 
nia, aby rozstrzygnąć losy bitwy, zw łoguje na 
wyszczególnienie. Koszta niządzenia panoramy 
wyniosą ponad 10Ó.000 zł. Jest to jednak  samo­
istne przedsiębiorstwo, z które ul administracja 
wystawy nie ma nio do czynienia.

Lwowska wystawa pod niejednym względem 
śmiało zniesie porównanie z wystawą p rag jką , a 
sukcesu może być pewną. Widocznie »nńe kraje 
lepiej od nas umieją szacować swą właśną w ar­
tość. W  Galicji np. k ra j cały  uważa wystawę, 
jako  „sprawę narodową^ i nikt z powołanych 
nie uehyla się od współdziałania. Niezawodnie 
wystawa galicyjska ściągnie gości także z po za 
granic kraju, który tak  mało jes t znany i bku- 
tkicm  tego nieraz narażony byw a na fałszywe
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o nim mniemanie.

Położenie we Włoszech.
Położenie we W łoszech staje się z dniem 

każdym gorsze. W  Sycylji ma wprawdzie pano­
wać chwilowo pokój, ale wiadomo, jakiem i ofia­
rami ten pokój jest okupiony. W yspa zapełniona 
wojskiem. Nie mniej jednak  Crispi nie może

spokojnie usnąć i musi przem yśli^ać n a d  spo ^  
sobem pacyfikacji kraju, Lo rozruchy odzywają CS 
się i.akże gdzie iudziej, W  tym stanie rzeczy nie 30 
można się dziwić, ie  najfantastyczniejsze rodzą 
się pomysły, których celem jest ratowanie za- C5 
grożmiegc ładu i porządku społecznego. Jednym ^  
z tych pomysłów jest wyposażenie prezydenta 
ministrów w jerneralne pełnomocnictwo na czas 2 
ograniczony, ozy fi po probtu dyktatora. Myśl do- W  
piero w  zarudka, ule położon.e musi być bardz^ * 
groźne, rkoro tego lodzaju pomysły się rodzą i 
skoro o nich serjo mówią. Będziemy jeszcze 
mieli sposobność do tego tem atu powrócić, na 
razie warto p c lać  głosy, w tej mierze najbardziej 
interesowane, zasługujące na uwagę, o których 
zresztą uczyniliśmy już wzmiankę w depeszach 
telegraficznych.

Paryski Figaro zamieszcza w jednym  z naj­
świeższych numerów czoreg in te rwie w ów o sytu * 
ac ji sycylijskiej a  do najciekawszych należą po- p • 
giądy, z których wyspowiadał się Crispi, piezes a. 
gabinetu włoskiego.

„Bądź pan przekonany — mówił on do pT, 
.nterwiewera swojego, że w przeciągu miesiąca - 
wszystko się skończy, a powstanie do złych 
wspomnień jedynie nulezeć będzie. Ludność robo- ^  
tniczŁ pozwoliła się uwieść przez apostołów ® 
przewrotu, ale po ich stronie nie stoi i nigdy po ® 
ich strome me stała. Zresztą przesadzono po- «  
twornie nasze bole i naszą nędzę. Bronić się 
tylko musimy — co mniej jest niebezpieeznem — j |  
przeciw komplotowi. Zbrodniarze, którzy w nie- %  
pokojach w łasny swój m ają interes, zdołali w kil o  
ku  wsiach chłopów rozburzyć, ale nasze energi- ^  
ezne środk' zaradcze przestraszyły przewódcow, 
którzy teraz spokojnie zachowywać się będą. 
Oczywiście, zaszkedaili oni t /m  ludziom, których 
interesów rzekomo bronili. Przestraszywszy bo 
wiem właścicieli, nie „powodują ich z pewnością 
do podjęci) nowych robót i boz t/c li  retorm, 
które przy regulacji stosunków robotniczych 
w Sycylji przejnou adzić zamierzamy, los chło­
pów wyglądałby niezawodnie smutniej jeszcze, 
niż przedtem

Ależ powiedziano — przerwał iuterwiewer 
że włościanie myślą o wypędzeniu wielkich w ła ­
ścicieli ziemskich

Nie 1 z pewnością n ie ! W faśnic w pro- £ 
wincjach z m ałą y łasnością ziemską były' naj- 
gorsze zaburzenia. Powtarzam raz jeszcze, że fe 
chodzi tu o komplot, w którym  przewódcy r  
isiotne, ale w niegodny jpo9Ób przesadzone cier- r  
pienia ludności dla swoich celów wyzyskali, h 
Przeciw  tym przewódeom mamy kodek» Tkarny, 
przeciw dolegliwościom ludu zamierzamy zastoso­
wać środki, które obecnie rozpatrujemy i które 
b tdź co bądź na Sycylji się nie ograniczą, lecz 
w całem królestwie znajdą zastosowanie. M»my 
zamiar czuwać nad ugoaami rolmczemi, walczyć 
z lichwą i przeszkadzać właścicielom ziemskim 
w nadużywania władzy swojej. Myślimy' o tem, T 
aby przypuścić chłopa do r ziału w dochodach 
z ziemi, którą uprawia. Będzie to trudną rzeczą, ?  
mniej trudną jednak  od podziału majątków fory- S 
towanego przez nas w jkutek zaprowadzenia ^ 
dziel żawy dziedzicznej. W  Irlandji zamierzono a  
ten sam cel równemi osiągnąć bródkami i za­
wiedziono się zupełnie. Starać się będziemy 
szczęśliwiej rzecz przeprowadzić, ale napotkamy ^  
prawdopodobnie na wielkie trudnośei“. H

Gdy interwi«wer zapytał się Orispfego, czy l  
bez trwogi do Syeylji udać się może, odpowie­
dział prezes gabinetu włoskiego ; Jedź pan spo­
kojnie, a przekonasz się niezawodnie, że ogrom f  
rozruchów » nędzy w nadto jaskraw ych przed- • 
stawiono barwach W ierz mi pan tak ie , że do­
niesienia o francuskich inspiracjach w Sycylji są 
zmyślone. fTen sam iuterwiewer udał się następnie do 
RudiniLgo, który najzupełniej potwiedził poglądy 
Crispi’ego, a pewien „wy'soki duchownj l, do 
którego ostatecznie zwrócił się korespondent 
Fiya~a porównywał położenie W łoch z położę- 
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F E R G U S A  U  U  M E .

(Ciąg dal»/.y.)
— Spodziewam się — odrzekł Uos er i Usiadł 
iwojem miejscu widocznie trochę zawstydzo­

ne się przed chwilą uniósł. — Na teraa je^
i sprawa nie przedstawia się bynajmniej 
iżow. m świetle Tak, walczyć z losem nie 
ta. Opowiedziałem ci już moją historję, 
raz kolej na ciebie. b'' z tobą dzieje. (
— Ze m ną? — zapytał Fanks. — W iesz co, 
srse, prawdę mówiąc, nie przebyłem nic. Je- 
i jak  ci w iudomo, ósmym synem zubożałego 
ka i stąd moje imię Oktaw jubz, ósmy. Wszy- 
moi bracia służą albo w wojsku, albo wr ma- 
(rce, alno też w kościele, ą kiedy przyszła 
j na mnie — zabrakło miejsea. Ojciec nie 
[ział, co robić, i myślał o kol nj ich, jako  o 
tniej ucieczce dla biednych młodszych synów, 
chciałem jednak zostać poszukiwaczem złota, 
hodowcą owiec, wahałem się, czy pójść na

nanie. W yjechałem  do Londynu, aby się > 
seć, i zrobiłem wybói. Chętnie zawsze zajn <*- 
sm się odgadywaniem zagadek i rebusów, 
dło nn więc na myśl, aby moją wprawę w 
kierunku w /zyskać praktycznie i zostałem 

nn  ajentem policji. Fam ilja mnie się wyrze- 
nie troszczyłem się jednak o to wcale. Moje 

iciwe nazwioko — Kixton — zarzuciłem, a 
jąłem  przezwisko, dane mi przez kolegów 
skolo, Fanks. Tym sposobem rodzinie Rixton

Być gentlftna-w Derbyshire nie robię wstydu 
nem, to w dzisiejszych czasach nie znaczy je ­
szcze mieć chleb z masłem. A chociaż moje 
drzewo genealogiczne jest tak  długiem, ja k  ogon 
u papierowego smoka, jest ono jednak  w  życiu 
praktyczuem  zupełnie bezużytecznem. Prócz tego, 
zawód detektyw a jest tak samo godny szacunku, 
ja k  każdy inny. Nie żałuję wcale, że go w ybra­
łem. Życie takie podoba mi się, a prócz tego 
pensja jest wcale dobra.

—- Czy ojciec przebaczył ei?
— Do pewnego stopnia tylko. Sprawra je ­

dnak stoi mu jeszcze kością w gardle i nie może 
je j przełknąć. Od czasu do czasu odwidzam je ­
dnak mój dom rodzinny i nikt nie wie, że Okta- 
wiusz Rizton, gentleman, ma coś wspólnego z 
Oktawjuszem F anks, detektywem.

—JA  lubisz ty  swój zawód?
— Namiętnie. Tajemnica ma w sobie nie- 

przepaty urok dla każdego człowieka. Cóż to 
dopiero zajrozkosz, rozwiązać zagadkę zbrodni 
kryminalnej. Sporo już spraw powikłanych prze­
szło przez me ręee i zawsze udało mi się osią­
gnąć rezultat. Tu jednak tracę już niemal na­
dzieję.

— Straszna to historja — rzekł Koger — 
zapalając znowu fajkę. W y brał :m się dziś na 
przechadzkę, aby uniknąć dochodzeń.

— Aeh, wam, poetom brak  silnych nerwów.
— Nie wierzę. O ile słyszałem, orzeczenie 

sądowe opiewało n# samobójstwo.
Co do mnie jednak  żywię zupełnie odmien­

ne przekonanie.
Roger odwrócił się szybko i z zaciekawie­

niem spojrzał na przyjaeic la, zatopionego w chm ur­
nych myślach.

— Rzeczywiście ? — spyta! wreszcie. — I dla
czegóż ?

— Oh, ja  nie v,Um. Mam moje powody — 
odparł F anks zimno. Widocznie r.ie chciał wię- 
e , poruszać tej sprawy. — Zresztą, ja k  długo 
tu  zabawisz?

— Przez dziś tylko jeszcze , jutro w yje­
żdżam.

— J a  również. Czy do Londynu ?
— Nie, powędruj).: dalej pieszo |
— Ach, lisie — zawołał Fanks wesoło. — 

Rozumiem: r.adbyś jeszcze raz wytropić miss 
V arlins.

Roger przygryzł wargi i odpowiedział zimno 
i oschle, nie zaprzeczając, ani też nie potwier­
dzając przypuszczenia:

— W tej okolicy spotkam ją  w każdym 
razie.

— Oh, chyba więc ciągle jeszcze przeby­
wa ona w V entnor?

— Nio, powróciła z miss Marton do domu.
—  Doprawdy ? Gdzież to dom ów ?
— Mój kochany Fanks, krzyżowe te pyta­

nia zaczynają mnie nużyć.
—  W yjłacz, mój drogi —-  usprawiedliwiał się 

Oktawjusz.—  N ie przypuszczałem, by cię rozdra­
żnić mogło tak n.ewinne pytanie.

— Nie rozdrażniło mnie też ono — serde­
czniejszym już tonem odparł Roger. — Drażli- 
wość jest już moją cechą; jam temu nie winien. 
Moje nerwy są rezstrojone tem strasznem śledz­
twem kryminalncm. Nie mam powodu taić przed 
tobą, gdzie przebywa miss VarlinB.

— D la  mnie zresztą — z zimną krwią od­
parł Fanks — obojętne to n a jz u p e łn ie j .

— Nie strójże marsa bez przyczyny, mój 
Oktawjuszu — prosił Roger. — F» .iem  ci wszy­
stko, by powetować ehwilowy brak uprzejmości.

Nie o d p o w ia d a ją c  ani słowem, wydobył O kta­
wjusz Fanks pudełko z pigułkami z kieszeni,

postawił je  milcząco na stole i wskazał na napis 
na pudełku, opiewający :

Apteka firmy Wosh and Comp. Ironfields 
HI.

Domysły
Roger Axton spojrzał na pudełko z pigułek 

złożone na stole, Fanks zaś z zajęciem śledził 
Rogera. Pogrążony w przykrych myślach, któ­
re zdradzała jego twarz blada, usta, boleśnie 
drgające, Axton nie zauważył, iż jest śledzony. 
Powstał po chwili, z westchnieniem potarł czoło 
i napowrót opadł w krzesło Fanks porwał pu­
dełko z pigułek.

— Co za szczególne spotkame — począł to­
nem poważnym. — Dalek* 'estem jednak  od zdu­
mienia; w życiu przypadek zwykle główną gra 
rolę. „Rzeczywistość cudowniejszą bywa od fan­
tazji." Nie wiem, kto pierwszy to powiedział, 
musiał on snać jednak  być człowiekiem mądrym 
i bystrym spe sirzegaczem, skoro tvle prawdy 
z d iła ł zamknąć w tak  niewielu słowach.

— T ak, rzecz w każdym razie szczególna — 
zauważył Roger roztargt ioDy, ja k  gdyby myślał 
o czemś zgoła innem. —  Szczególna! Nazwisko 
tego samego miasta, w którem  ona...

— A ha! . .
— W  którem ona przebywa, znajduje się 

pudełku z pigułek -  kończył Axton. — Co

uinura. W ładza wdraża śledztwo. Orzeczeni 
opiewa: „Samobójstwo." Nonsens! Spełniono ruor- 
deistwo, a to pudełeczko stanie się pierwsaem 
ogniwem łańcucha, w który zakują zbrodniarza. 
A  propos — zapytał Oktawiusz nagle — jak  długo 
też bawisz w Jarlch ester?

na
myślisz o tem, mój drogi?

 .C o  m yślę? — odparł Oktawiusz z na­
mysłem. —  Oh, sądzę, że to nić, po której na 
pewne dojść można do kłębka.

— Co ? Co ? — podchwycił zdumiony Roger.
— To, co słyszysz — stanowczym głosem 

zap< w ria ł go Fanks, obracając pudełko na wszy­
stkie strony. — W szak nii trudno skombinować, 
no następuje: pewien jf gomość, nieznany z na­
zwisk a, przybywa tutaj i niebawem po przybyciu

— T /dzień .
— Byłeś więc podówczas, gdy nieznajomy 

zginął.
—  Naturalnie.
— W ybacz, że tak  cię badam.
— Meż proszę — spokojnie odparł Roger 

— Pytaj o wszystko, cokolwiek przyjdzie ci ni 
myśl. Zdaje się, że to już taka natura detekty 
wów, iż każdego podejrzewają.

— Ja  — podejrzywać? — tonem urazy po 
wtórzył Oktawiusz. — Co też ty  prawisz, Axton 
Raczej już przeciw samemu sobie skierowałbyn 
podejrzenie. Musze jednak wszystko brać w ra  
cKabę, co odnosi f*i« do sprawy, a przede wszy 
btkiem wypytać ludzi, którzy % r.eszczęśliwyn 
np. d- iii krytyczną noc pod jednym  dachem. Ni< 
dziw się więc, skoro i ciebie nagabuję pyta
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m am i.
O cóż więc zamyślasz mnie pytać?

— O różne szczegóły
Bardzo dobrze. Z g >ry jednak oświad­

czam ci, że nic nie wiem — mrukliwie odparł 
Roger.

— Chcę ci cofi powiedzieć, młodzieńcze — 
uroczyście ozwał się Fanks. — Jesteś nieco roz- 
drażn.ony, aw antura miłosna wyprow adziła cię 
z równowagi i patrzysz przez czarne szkła na 
wszystko. Zbyt wielka doza miłości, poezji i sa­
motności, czyni człowieka niezdolnym do użycia 
życia. Jeśli masz głowę na karku, o czetn, wy­
bacz, zaczynam powątpiewać — powinieneś się 
starać o wzmocniepie rozstrojonych nerwów, cbvv>
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nicm Kraircji w roku 1 7»0 * oswr_dczył *że |  zw w iązan i. eeminarjum duchownego gr. kat. we 
upadek dynastii sabaudzkiej byłby upadkiem I W iedniu i we Lwowie.
papiestwa". "Wszystkie powyższe orzeczenia po­
dajemy oczywiście na odpowiedzialność Figara.

Koniec posiedzenia o godziuie 1. min. 
Następne we wtorek o godz. l l .

15

S  e  j  m .
0. posiedzenie 5 sesji VI. peYfodu Sejmu. K R O N IK A .

Lwów 20. stycznia.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu było poświęco­

ne głównie pierwszym czytaniom, Ważną sprawę 
poruszył p. D w o r s k i :  przypomniał on miano­
wicie konieczność wykonania uchw ał sejmowych 
co do reformy gminnej dla mis st, meobiętych 
nstawą z r. 1889, tudzijż dla miasteczek i gmin 
wiejskich.

N p o s ie d z e n iu  dzi ńejszem był obecny J , E. 
pan m iuisler M adejski.

* * *

Pamiętajmy o fundacji imienia Taduusza 
Kościuszki.

Djarjusz lwowski
N i e d z i e l o  21. stycznia.
Teatr hr. fekarlka: 0 gfldz. pół do 4 .: „Go­

rąca krew", krotochwila ze śpiewami i tańcami w 5 
aka»ch Lindau’a i Krenn’a. Wieczorem o godz. 7 .:
, Sztandar", dramat w 5 aktach Emila Moreau i
Ernesta TVprĆ.

Początek o godzinie 12. m. 56. Obecnych 
posłów 87.

U rL py otrzymał. pp. Romer na 5 dni, Zale­
ski na 3 i W ł. Kozłowski na 1 dzień.

N a wniosek p. Dawida Abrahamów icna 
ncbwalono, aby komisja kolejowa sk ładała się 
z 15 członków.

Z  porządku dziennego odesłano do komisyj 
przedłożenia rządowe: z projektem ustawy, któ­
rą  w mieście Przemyślu pewne czynności policji 
miejscowej przekazane .ostają ustanowionemu dla 
tych czynności przez rząd organowi rządowemu, 
oraz przedłożenie z projektem ustawy, zmieniają­
cej niektóre postanowieni, ces. patentu z 5. lipca 
1853 i ustawy krajowej z 26. kwietnia 1871 o 
wykupienie i regulacji ciężarów gruntow ych; 
wreszcie sprawozdanie W ydziału krajowego o za­
rządzie krajowych składów publieznycn dla zbo­
ża i spirytusu we Lwowie i w Krakowie za rok 
i893.

Z  kolei nastąpiło sprawozdanie W ydziału 
krajowego w przedmiocie udzielenia gminie mia 
steczka Sokołów (pow. kol buszowskiego) pozwo­
lenia na pobór opłaty gminn ej od napojów spi­
rytusowych i piwa na lat pięć. Sprawozdawca 
p jseł W  e r e s z c z y ń s k i .

Izba uchwala u st iwę o udzieleniu gminie So­
kołowa prawn do poboru opłat przez la t 5. od 
1 litro-stopnia w wódce, okowicie lub spirytusie 
po 10 et., od 1 litra rumu i słodzonych trunków 
po 4 'i, et., od 1 litra  miodu po 1 et., od 1 litra 
piwa po 4 et.

Z  porządku odesłano sprawozdania W ydzia­
łu  krajowego o zamknięciu rachunków fundacji 
St. hr. S karbka za rok 1888, 1889 i 1890; oraz 
sprawozdanie z preliminarzem galic. funduszu 
propinacyjnego na rok 1894, do komisyj.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pety- 
cyjnej o petycji Iw ana Hawryłowa i tow. w 
skrawie opodatkowania przem ysłu domowego. 
Sprawozdawca poseł M e r n n c w i c z .

Zgodnie z wniosk-em komis uchwalono pe­
tycję tę odstąpić W ydz kraj do ścisłego zbada­
nia . odpowiedniego załatwienia.

Nastąpiło sprawozdanie komisji petycyjnej o 
petycji gi iny W inniki (pow iat lwowski) o odpi­
sanie kosztów leczenia Adolfa Ilasiewicza Spra­
wozdawca poseł M e r u n o w i c z .

Mliadomdśri osobiste. Br. Edward R i t  n e r ,  
szef sekcji w ministerstwie wyznań i oświaty, wy 
jechał z Wiednia za kilkutygodniowym urlopem na 
południe.

Nfaklulogja. W Nowyradworze w Czechach zmarł 
w 84 roku życia dr. mtd. Józef S i c b a, honorowy 
członek czeskiej asademji umiejętności. Nazwisko jego 
stało się w ostatnich czasach głośnem w kiaja wsku­
tek utworzonej przezeń fundacji 5000 zł. na cele 
akaJemji.

KalondtuZ. Niedziela (21.): Agnieszki F. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 49, zachód o 
godz nie 4. minut 35.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wulao polować na 
jelenie, i kozły (rogacze), zające, dropie, pardwy, la  
ianty, kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie woino 
łowić inka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wjzystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepi saną ? miarę. 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 1. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwiuflki i bolenie.

Deputacja rady miejskiej, okładająca się z p p .: 
Mochnackiego, Marchwicki, go, Mj ;halskiego, Byka, 
Roszkowskiego i Getritza, była wczoraj na powi- 
talnem posłuchaniu n ministra Jaworskiego. Pan mi 
nister przyrzekł poparcie sprawom miasta Lwowa.

Posłuchania. Minister Jaworski udzielał dzisiaj 
w południe, w gmachu namiestnictwa, audjencyj. 
PrzMewszystkiem przedstawili się panu ministrowi 
reprezentanci władz i urzędów, a mianowicie: ksiądz 
metropolita Sembratowicz z kapitułą gr.-kat., ksiądz 
arcybiskup Issakowicz, wiceprezydent namiestnictwa 
Jan Lidl z grerajum namiestnictwa, prezydent wyższ. 
sądu kraj. Simonowiez, wiceprezydent krajowej rady 
szkolnej dr Michał Bobrzyński, wiceprezydent krajo­
wej dyrekcji skarbu dr. Witold Korytowski z gremjum 
radców skarbu, prezydent sądu krajowego Piątkowski 
i wiceprezydent Białoskórski, wiceprezydent miasta 
di. Marchwicki z delegatami rady miejskiej, radca 
Iworu Kunz z radcami prokuratorji skarbu, radca 
dworu i starnzy prokurator państwa Zdański, rektor 
uniwersytetu Ćwikliński, radca dworu i dyrektor 
poczt Seferowicz, komendant iandarmerji pułkownik 
Uhle, rektor szkoły politechnicznej Dziwiński z dzie­
kanami, radra lasowy i naczelnik dyrekcji dóbr 
Hirsch, *raz liczny szereg osob prywatnych.

Obiad Na cześć bawiących we Lwowie mini-
Zgodnie z wnioskiem komisji odstąpiono tę strów pp. Jaworskiego i Madejskiego wydają posło-

petycję W ydziałowi kraj. do uwzględnienia z u- wie sejmowi obiad d. 24 bm.
poważnieniem do odpisania tej należytuści.

Nastąpiło z kolei pierwoze czytanie wniosku 
posła D w o r s k i e g o  w przedmiocie wykonania 
uchwał sejmowych, co do rerbrmy gminnej.

P. D w o r s k i  zaznaczywszy, ze spraw a re­
formy żywo odczutą jest w Sejmie i że dla tego 
nie potrzebuje je j obszerniej uzabadniać, prze­
chodzi do uchwał sejmowych, powziętych w tej 
sprawie. Domaga się polecenia Wydziałowi k ra ­
jowemu, aby na najbliższe j sesji przedłożył pro- 
jek ta  ustawy gminnej dla minm, nieobjętych 
nstawą gminną z dnia 13. m arca 1889 i dla 
m iasteczek, tudzież dla gmin wiejskich.

W niosek ten przekazano komibji gminnej. 
N astąpiły  wybory do komisji.

W ybrani mianowicie zostali do komisji k  o 
l e j o w e j  pp. Męciński, Merunowicz, Ochry 
mowicz, Popowaki, Romer Gustaw, Rozwadowski, 
Stadnicki Jan , Strnszkiewicz, Szczepan owaki, 
Vivien, Zaleski.

Do komisji g ó r n i c z e j  zaś wybrani pp. 
Czaykowbki, Gorayski, Ochrymowicz, Palch,

A d am , Rogay s k i , Szczepanowski,Skrzyński 
W i tto r.

Z kolei odczytano wnioski i interpelacje :
P. P o t o c z e k  i towarzysze złożyli wnio­

sek, zawierający zasady na jak ich  m a być opartą 
ustawa łow .ecka.

P. O k u n i e w s k i  i towarzysze wnieśli 
interpelację do komisarza rządowego W sprawie

by dla tego, by mi dopomódz do rozwiązania 
zagadki

— Obawiam się, że w roli detektyw a był­
bym stanowczo do niczego.

— To jeszcze kwestja. Posłuchaj, stare 
dziecku: z powodu wiadomego wypadku zostałem 
tu  powołany, a  ponieważ inteligencja jarlchester- 
ska zgodziła się na to, że wedle jej najlepszego 
przekonania moje usługi są zbyteczne, odsze­
dłem więc, prawie wyrzucony z Jarlckesteru. 
Ponieważ jednak  nie prędko udałoby mi się po­
dobny wypadek dostać w ręce, dla własnej więc 
tylko satysfakcji radbym  dotrzeć do sedna spra­
wy i wykazać, po czyjej stronie była słuszność.

— Ależ ną manjc już zakraw a twoja nie- 
nasj coca żądza w ykryw ania czegoś, czego nikt 
inny nie w ykrył.

— Być może. Nazywamy to gorączką de- 
łekiywną. Jeślibyś zechciał dopomódz mi w  wia­
domym wypadku, nic ręczę, czy owa gorączka 
nie ogarnęłaby i ciebie.

— Dziękuję pięknie, wolę swobodę.
— I  próżniactwo. Dobrze, dobrze! Idźże 

sobie swoją drogą, Rogerze. Czy nie weź mi sz 
na drogę medycyny, którą ci zapiszę ? Jeśli nie, 
to przepadłeś Nieodwzajemniona miłość ciężko 
ugniecie ci serce, na czem ue:erpi twoje zdrowie 
i twoja twórczość. Jedno i druga przejdą rychło 
w stan wyczerpania, a towarzystwo lekarzy  
i krytyków nie należy do najmilszych, mój przy­
jacielu.

— Co też za głupstw a w ygadujesz! — 
z oburzeniem już przerw ał mu Roger.

O, głupstwa ? Otóż krótko, a węzłbwato,

Z karnawału. Klub pocztowy urządza 27. bm., 
w  sali Towarzystwa „Frohsinn“ (hotel Żori aj, -w ie­

czorek z tańcami. Lista otwarta. Wpisywać się mo­
żna u gospodarza klubu, p. Gilnreinera, w gmachu 
pocztowym

Bal u pp. namiestnikowsiwa hr. Badenich, od­
będzie się d. 28. bm.

Skąpi ojcowie córek na wydaniu, robią mimo 
chęci reklamę dla balu dziennikarskiego. H.storja 
jest taka: Ponieważ komitet nie miał wszystkich po­
trzebnych adresów mieszkań, musiał kilkadziesiąt za­
proszeń do pp. uizędników wysłać, adresując do ich 
biar. Każdy dobry ojciec rodziny niesie tamę zapro­
szenie oczywiście do domu. Niektórzy schowali je 
jednak do szuflady biurka i zatarli karygodnie likt 
Zapruszenia przed żoną i córkami. Otoż cóż się stało? 
Jeden z członków komisji zaproszeń opowiadał nam 
wczoraj, co następuje:

Panna X (śliczna i szykowna brunetka) atakuje 
mnie, dlaczego nie dostali zaproszenia. Bronię się 
zaglądam do indeksu — nazwisko ojca zapisane — 
zaproszenie wysłano Naturalnie pan domu musiał 
się przyznać do zatajenia, a za karę nietylko nazajutrz 
przyniósł z biura zaproszenie, lecz nadto musiał 
zgodzić się na wzięcie na bal i młodszej córki.

Jest to przykład — ponieważ jednak może się 
takich więcej zdarzyć, więc prosimy wszystkie Jan- 
Scrki, chcące otrzymać karneciki z 1. lutego 1894, 
by „poprosiły" ojców swych o niezatajanie prze­
syłki zaproszenia i pozwolenie pójścia na bal dzien­
nikarski. Młodzieży będzie mnóstwo.

Bilety na bal dziennikarski —  dla wygody
posłów sejmowych i ich rodzin — są no nabycia 
także w fcancelarji sejmowej.

Z Towarzystwa literackiego imienia Adama 
Mickiewicza Wydział towarzystwa oznajmia z po­
wodu licznych zapytań, że wydany obecnie staraniem 
towarzystwa tom III. dzieł Mickiewicza, jest pier­
wszym z rzędu jako najwcześniej do druku przygoto­
wany. W roku bieżącym wyjdzie tom IV, poczeni 
bezpośrednio ukażą się tom I. i II. i dalsze (V—XII.). 
Plan wydawnictwa jest od dawna ułożony; tomy je­
dnakże wychodzić będą w miarę ukończenia prac, roz­
dzielonych między współpracowników.

Komisja magistracka, wysłana przed 4 tygo­
dniami za granicę dla zwidzenia rzeźni, powróciła 
onegdaj do Lwowa.

Za pomordowanych w Krożach — jak nam do­
noszą z Żółkwi — urządziły w dniu 15. b. m. 
tamtejsze towarzystwa „Rękodzielników" i „Gwiazda" 
za inicjatywą seniorów tychże towarzystw pp. Kierni- 
ckiego i Szindlera, oraz gorliwem staraniem p. 
Popielca, nabożeństwo żałobne, które celebrował ka­
nonik miejscowy, ksiądz Baucli.

Obszerna świątynia „Żółkiewskich" napełniła się 
przeważnie rękodzielnikami i rolnikam.. Przybył ró­
wnież burmistrz mrnsta p. Rozwadowski z radnymi.

Po nabożeństwie i ehoralnem odśpiewaniu „Boże
coś Polskę", udali się rękodzielnicy do lokalu , Gwia­
zdy" , gdzie członek tejże p. H., miał wykład na te­
mat wypadków w Krożach i wezwał do wspólnej 
pracy bez różnicy stanu dla dobra ojczyzny.

Ped miłem wrażeniem zakończyło się zebranie, 
gdyż zwyż dwudziestu nuwycli towarzyszy przystąpiło 
do związku „Gwiazdy". Wystąpienie patrjotyczne

jeśli nie cierpisz na gorączkę detektywmą, to ,1 naszych mieszczan może będzie zachętą do pracy dla
możesz przynajmniej poslnżyć dla mnie jako 
środek przeciwko owej chorobie.

Dobrze, stary druhu, — odparł Roger, 
pochylając się na krześle, ja k  gdyby dla usunię­
ci* w cień swej tw arzy i wyswobodzenia się 
z pod kontroli mr. Fanksa. — Słucham  cię 

całą uwagą. (Ciąg d a lijy  nastąpi.)

pewnych warstw w Żółkwi, które z obojętnością lub 
niechęcią spoglądają na rozwój „Gwiazdy" naszej.

Stypendja. Namiestnietwo ' nadało opróżnione 
sUpendja z funduszu naukowego, przeznaczone dla 
młodzieży narodowości rusaiej w kwocie rocznych 
po 105 zł., począwszy od roku szkolnego 1893/4 
Klemensowi Gwozdeckremu, słuchaczowi I. roku pra­

wa, tudzież Klemensowi Hribowickieimi i Emiljanowi 
Terleckiemu, słuchaczom II. roku filozofji na uni­
wersytecie we Lwowie.

Zeszyty dla szkół luouwych, zastosowano do 
nowych rozporządzeń władz szkolnych, wyszły nakła­
dem „Towarzystwa Szkoły ludowej". Wobec zbliżają­
cego się drugiego półrocza szkolnego, zwracamy na 
to uwagę naszego patrjotycznego nauczycielstwa. To­
warzystwo, licząc na znaczne zamówienia, uprasza o 
wczesne zgładzania się, aby wysyłki na czas mogły 
być uskutecznione. Przy większych zamówieniach zna­
czny rabat. Adresować należy : „Towarzystwo Szkoły 
ludowej we Lwowie, ulica Batorego 1. 32." — Lokal 
otwarty codziennie od godz,; 5— 6 wieczorem.

WiadOlUMCi dyecezjaine. Kanoniczną insty­
tucję na probostwo Ostrów koło Sonala otrzymał ks. 
Zygmunt Jarosz, proboszcz w Zastawnie na Buko­
winie; prezentę na Ostrów otrzymał od hr. St, Zy- 
berk Piat era

Zmiana własności. Lobra Krywe V .  Krzywe, 
w pow. liskim, przeszły na własność pp. Adama i 
Stefanji z Włodków de Laveaui.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tymczasie była -f- 1'3°C., najwyższa 
-j- 2:2HC., najniższa -j- 0,7°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkołv po 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni,
0 średniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura 
doby pozostanie około -+- 2’0nC., niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 8o proc.; opad, desz nieznaczny.

Morderstwu Z samobójstwem. Donoszą nam 
ze S t o j a n  o w u: W dniu 1. bm. żandarm Otodzki, 
stacjonowany w Stojanowie, utrzymujący stosunek 
miłośny z tamtejszą mieszczanką Cichocką, Yizbronił 
jej wyjazdu dnia tego do owej siostry, a gay ona 
mimo to na rozkaz swei matki w podróż się wybie­
rała, zdarł z niej kapelusz 7. głuwy. Oburzona tern 
matka Cichockiej wypoliczkowała żandarma, który nie 
wiele się namyślając, chwycił swój służbowy karabin
1 strzelił najpierw do swej wybranej, a gdy ta po 
strzale wybiegła jeszcze na ulicę, strzelił do niej po 
raz wtóry. Trzeci strzał wymierz)ł do jej matki, 
której jednakowoż nie trafił. Czwartym strzałem sobie 
życie odebrał. Cichocka zakończyła życie tego samego 
dnia. Tragiczny ten wypadek wywaił w oałom mie­
ście i okolicy silne wyrażenie. Śledztwo sądowe w toku.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się przed kilku 
dniami na polowaniu w Myszkowie u p. Marjana 
Keplic-za P. L. postrzelił w kolano dr. ,T. Rannego 
odwieziono do Lwrowa.

Wystawa dziennikarska. W Medjolanie urządza 
w rb. „Association Lombarde des Journahsłesu 
wystawę dziennikarską, która będzie częścią wystaw) 
ogólnej — drukarstwa, litografii itd., ma zaś być 
podzielona na kilka grup specjalnych. Otwarcie wy­
stawy nastąpi w maju.

Kurtyna dla teatru krako wskiego. 7, Rzymu 
piszą do K ur jer a Warszawskiego: „Henryk Siemi­
radzki ukończył wielką symboliczną kurtyno dla Kra­
towa i śmiało rzec można, iż dokonał arcydzieła, 

wystarczającego samo przez się do zapisania jego na­
zwiska w poczet największych malarzy XIX. w., a 
raczej dawniejszycir, zdolniejszych i hardziej natchnio­
nych wieków. Mistrzowskie ugrupowanie postaci przy­
pomina nieśmiertelne freski Rafaela. Postacie Prawdy 

Piękności, rysujące się pośrodku ogromnego obrazu 
na złocistem tle absydy przybytku sztuki, olśniewają 
idealną swoją urodą. Płótno takie dostateczne, ażeby 
unieśmiertelnić artystę, powir.noby raczej zająć miej- 
soe w galeęji obrazów, j^k być narażone na los płó­
cien teatralnych, l l  *JbSr '+ T’™7S'’aw-
Jeżeli, jak się wszyscy spodziewają, znakomity arty­
sta wystawi swoje arcydzieło przed wysłaniem na 
miejsce przeznaczenia, to jest otworzy pracownię swoją 
dla publiczności, cały Rzym pospieszy do niej. Kiedy 
.as przepyszny ten utwór oddany zostanie do teatru, 
ei tylko, którzy będą tam uczęszczali, poznać go zdo­
łają. Przyjaciele L wielbiciele Siemiradzkiego powin- 
niby zatem żądać, aby przed oddaniem kurtyny wy­
stawić ją  w Warszawie na jaki cel dobroczynny 
Wtedy sprawdź- się, że słowa moje wolne są od 
przesady i pochlebstwa, a natchnione nie już przyja­
cielską życzliwością, ale prustem poczuciem piękna 
w sztuce, której największe arcydzieła przesuwają się 
od lat kilkunastu przed mcmi oczyma."

„Prawitelstwiennyj Wlestnilc", organ urzędowy 
rosyjski, obchodził temi dniami 25-letni jubileusz 
swego istnienia. Pomysł jego założenia wyszedł w 
roku 1868 od ministra spraw _ wewnętrznych, A. E. 
Timaszowa. Prawitelsticiennyj Wiestnih  drukuje się 
w 11.000 egzemplarzy. Przy nim, od roku 1881, 
wychodzi dla ludu Sielshij Wiestnih, rozchodzący się 
w 50.000 egzemplarzy, z których 35.000 płatnych, 
a około 15.000 rozsyła się gminom bezpłatnie.

Winobranie nad Renem , zgodnie z jesiennemi 
przewidywaniami, wypadło w roku bieżącym nadzwy­
czaj świetnie. Nie zebrano wprawdzie obliczanych pier­
wotnie 1.690 hektolitrów, lecz 1.098, jakość jednak 
przewyższała wszelkie oczekiwania. Tak niskiego pro­
centu kwasu, a wysokipgo cukru, w zebranych jago­
dach nad Renem od lat 60 nie notowano, tj. od słyn­
nego roku 1834, z którego dotąd pochodziło najlepsze 
wino reńskie bieżącego stulecia, a z którom dopiero 
do konkurencji stanęłu wino z roku 1868. Otóż wino 
reńskie ze zbiorów roku 1893 — zdaniem specjali­
stów — przewyższy oba te gatunki i ono dopiero 
zasłuży na miano najlepszego wina reńskiego z bie­
żącego stulecia.

Obchód narodowy, w niedzielę dnia 21. sty­
cznia b. r., jako w 3 t .  rocznicę powstania narodu 
polskiego, odbędzie się V kaplicy pamiątkowej przy 
drodze Wuleckiej o godzinie 5. p* południu uroczy­
stość, na którą młodzież wszystkich rodaków, czczą­
cych pamięć bohaterów naszych, uprzejmie zaprasza.

Przy tein uprasza się wszyskieh, którzy wezmą 
udział w powyższej uroczystości, ażeby-po skończeniu 
rozeszli się w spokoju, celem uniknięeia możliwych 
zajść z organami policyjnemu 00 zupełnie nie licuje 
z powagą, jaka przy podobnych uroczystościach winna 
być zachowaną.

Na strzeleicy miejskiej odbędzie się dziś wie­
czorek z tańcami, urządzony przez wydział dla człon­
ków towarzystwa strzeleckiego. Zabawa zapowiada 
się świetnie, jak wszystkie zabawy, urządzane przez 
to sympatyczne towarzystwo.

Skończyły Się mrozy! Po Jordanie termometr 
wskazywał wczoraj rano —- 1 łC - a wieczorem mie­
liśmy śnieg i odwilż. Po 20" mrozie należy nam się
ten... wypoczynek! ____

Kronika brukowa. Niewyśledzeni złodzieje rez-
bili wczoraj wieczorem wystowę sklepową Adolfa 
Auerbaclia, umieszczoną w Rynku pod 1. 21. Sprawcy 
skradli rozmaite towaru wełniane.

Na szkodę Pary Solig, handlarki masła, skra­
dziono wczoraj z piwnicy w Rynku pod 1. 13, zna­
czne zapasy masła, wartości około 50 zł. Złodzieje 
włamali się do piwnicy.

Aresztowano niebezpiecznego złodzieja, Jana 
Sehotta. który jest specjalistą w kradzieżach z wozów, 
pozostawionych na ulicach bez dozoru.

Ł Kora literacko-artystycznego. Drugi wie­
czorek z tańcami odbędzie się w lokalu „Koła" 
w s o b o t ę  dnia 27. stycznia. Początek o godzinie 
Ł wieczorem. Lista otwarta do soboty dnia 20. bm. 
Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione z po­
wodu szczupłości miejsca.

(tu.) Nowa kolej, jak się dowiadujemy, kon- 
cesjonarjusze- Kolei lokalnej L w ó w - J a n ó w  przed­
łożyli ministerstwu szczegółowy projekt budowy tejże 
kolei, wypracowany pizez inżyniera Fleiszla, do apro­
baty i spodziewają się jeszcze -w tym roku przystąpić 
do budowy (22 kilometrów). Projekt ten obejmuje 
zarazem połączenia głównej linji z niektóremi większc- 
mi fabrykami we Lwowie, jako też z głównemi dwor­
cami. Należy się spodziewać, że ministerstwo załatwi 
przychylnie prośbę, przedsiębiorstwa, tak korzystnie 
w płynąć mogącego na rozwinięcie handj.ii i przemysłu 
krajowego.

Karty wstępu no wieczór z tańcami, urządzony stara­
niem „Klubu szermierzy11 na docliód Towarzystwa szkoły 
Indowej i Tow. św. Salomei we Lwowie, we czwartek dma 
25. b. in. je salach Kasyna miejskiego, otrzymać można 
w lokalu „Klubu szermierzy" ulica Kopernika 1. JO, 
Ii. piętro między godziną J2, a 2. w południe i od 6. do 8. 
wieczorem.

Słowacki autentyczny.
(Dzieła J u l i u s z a  S ł o w n o  ki  e g o  wydał dr. Henryk
B i e g  e l e i  s e n .  Z 4-ma portretami i 4-ma podobiznami
autografów — Lwów. Nakładem K s i ę g a r n i  P o l s k i e j .
Z drukarni Pillera i Spki. — 8 °. Toin L str. 384, IJ —302m /. r o ii ' / oa\ 7H I.-4 5 S , IV.—432).

Słow acki! Sam dźw ięk tego nazwiska ma 
w sobie moc zak.lęń czarodziejskich, wywołuje 
w umyśle -wyobrażenie fantastycznego świata, 
gdzie migutliwe słońce rozrzuca blaski po per­
łach i djamentach, gdzie urocze dźwięki roz 
brzmiewają marzycielsko, a dobiotliwa ręka 
poezji wita każdego słodką czarą odurzeń.

Geniusz, rozbijający się wr życiu o tysiączne 
sprzeczności, szarpany ciągłym bólem, niezado­
woleniem, rozgoryczony do głębi tern, że nie 
umiano i nic chciano przyznać mu należnej wyż­
szości — Słowacki jest mimo -wszystko, co mo-
żnaby przeciw niemu Fodnieńć, mocarzem pieśni, 
z którym nie wielu porównać się może. Niedoce­
niony za życia, — po śmierci rozpostarł skrzy­
dła swego geniuszu nakształt baldachimu nad 
społeczeństwem i nad literaturą. Gorący żar jego 
pieśni rozpalał najobojętniejszych, przepych 
słowa porywał mimo rozdźwięku umysły w wyż­
szym może nawet stopniu, niż słowo Mickiewi­
cza, pełne harmonji i równowagi, imponujące 
w iarą i spokojem wewnętrznym.

Juljusza pieśnią upajało się, jego drogami 
szło, usiłując naśladować mistrza, całe pokolenie 
poetów i po dziś dzień nie jedna jeszcze lutnia 
zapożyczonym u niego rozbrzmiewa dźwię­
kiem. K ult ów ma ciągle urok ruewys łowiony; 
ironja Słowackiego, nam iętny temperament, w 
wnlkanicznych szukający sobie upustu w ybu­
chach, a obok tego smutek nie ujarzmiony, tę ­
sknota lubująca się w cierpieniach — wszystko 
to i dzisiaj zapewnia mu u zdenerwowanego spo­
łeczeństw a popularność, równą popularności Mi­
ckiewicza, predylekcję zaś, jakiej nawet Adam 
nie posiadł.

Pochodow, jednak  sławy Juljusza — jak  
zauważa dr. Biegeleisen — nie dotrzymują kro­
ku mętne koleje wydawnictwa jego dzieł. Smu­
tne to zaprawdę koleje. Niepodobna współcze- 
m y o n  p o im e  u c h ro n ić  o d  „  j i i . u t a ,
gdy przywołamy na pamięć óiv takt, że Słowacki 
za życia nie doczekał tej naw et pociechy, by pi­
sma jego zebrane zostały w jedno wydanie, lub 
tfż , by którekolwiek z nich w powtórnej wyszło 
edycji. Niedługo przed śmiercią całe paki dzieł 
nietroszurcwanycli odstąpił za bezcen jednemu 
z księgarzy lwowskich, co najlepiej zdaje się 
świadczyć, ja k  mato miał wiary w możność ich roz­
powszechnienia.

A jednak zwrot nastał rychlej, niż ktokolwiek 
mógłby przewidywać. Ledwie Juljnsz spoczął na 
obcej ziemi w mogile, poczęto formalnie wydzie­
rać sobie dzieła jego. Spekulacja zagranicznej 
firmy nakładowej, wykonującej na tych dziełach 
prawo własności, sute zebrała żniwo. Później 
pizyszła kolej na inne edycje. Epokowe wydanie 
dzieł pośmiertnych Juljusza przez A. M ałeckie­
go, poprzedziło szereg tanich wydań zbiorowych, 
jakie ostatniemi laty  zaległy rynek księgarski. 
Dzięki im wprawdzie znalazł Słowacki dostęp 
do najszerszych warstw publiczności, ale nawet 
ta  zasługa nie może zrównoważyć winy, której 
dopuszczali się dyletanccy wydawcy, z karygodną 
nicdbałością wypaczając niejednokrotnie formę, 
ba, nawet i myśl poety.

Debrze zrozumiany pietyzm dla pamięci Ju ­
ljusza, troskliwość o przechowanie jego myśli w 
całej czystości znalazły wreszcie wyraz sytóJ w  wy­
daniu świeżo dokonanem przez niestrudzonego na 
niwie naukowej pracownika, dr. H. B i e g e l e i ­
s e n  a. Nakładu użyczyła K sięgarnia Polska, za 
chęcona powodzeniem, jakiego doznała podobna 
i przez tego samego wydawcę przedsięwzięta 
edycja Mickiewicza.

W ydanie obejmuje cztery duże tomy z 4-ma 
podobiznami i 4-ma facsimilami autografów.

Jako  uzupełnienie wyjdą osobno dwa obszer- 
tomy przypisków.

W  leżących przed nami księgachj znalazły  
pomieszczenie wszystkie poezje i utwory prozą 
Juljusza Słowackiego, ogłoszone za życia poety. 
Podano je  w pisowni autora, nawet z zachowa­
niem autentycznej interpunkcji. U kład pism jest 
ściśle chronologiczny, dopiero leż na podstawie 
tego wydania przejrzyście występuje rozwój twór­
czości poetyckiej Juljusza.

Olbrzymiej trzeba było zaprawdę pracy, 
aby wyplenić naleciałości, uzupełnić braki, zre- 
ktjfikow ać to, co błędne, słowem podać tekst 
autentyczny, nadto uszeregować dzieła Juljusza 
nie wedle szablonowego podbiału gatunków poezji, 
ale wedle kolei, w jakiej istotnie powstawały.

„Złożyłem  —- opowiada wydaw ca — w tę 
pracę cały  swój zasób sił um ysłowych, morał 
nych i fizycznych", —  nie potrzeba zaś być fa­
chowym znawcą, by pojąć, że w owem w yzn a­
niu brzmi raczij zbytnia skromność, niż prze­
sada.

Fachowa k ry ty k a  niezawodnie odda dr. 
Biegeleisenowi hołd dobrze zasłużony. My koń­
czymy nasze nwagi, życząc tylko, aby równie 
jego praca, j a k  ofiarność firmy nakładowej Zna­
lazły u ogółu uznanie, które słusznie im się na­
leży. (sfr.).

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Gorąca krew", krotochwila ze śpiewami i tańcami 
w 5. aktach, a 7. odsłonach L. Krenn’a i K. Lin-

dau’a, muzyka Hugona Schenka, tłumaczenie A. J. 
wieczór o godzinie 7 po.raz drugi „Sztandar" (Lc  
drapeau), dramat w 5. aktach, a 8. obrazach Emila 
Moreau’a i Ernesta DeprUa; jutro w poniedziałek 
„Walka kobiet", komedja w 3. aktach Scribe’go i 
Legouve’go. Drugi występ pana Łucjana Kwieciń­
skiego, we wiórek „Hugenoci", wielka opera w 5. 
aktach Mf.yerber’a. Występ pani Elwir)- Colonnese, 
priiuadmny opery w Barcelonie.

Ł. teatru. (A . J . ) Piękna opera Leonca raiła 
„Pajace" cieszyła się i wczoraj niemałemi względa­
mi publiczności, trzeba bowiem przyznać, iż wyko­
naną była wzorowo, zwłaszcza soliści byli w dosko- 
nałem usposobieniu.

Pomiędzy nimi prym trzymał naturalnie p. M y- 
s z u g a, w którego repertoarze partja Gania stanowi 
prawdziwą perełkę. Artysta śpiewa ją z uczuciem, 
przenikającem do głębi, to też wrażenie" jest w isto­
cie potężnem. Jak zwykle, końcową a rjj z pierwszego 
aktu musiał artysta powtórzyć, zmuszony do tego 
rzęsistymi oklaskami.

Zupełnie dobra partnerka w roli Neddy była 
p. K a s p r  owi  cz owa.  Partja ta jest przez nią 
śpiewaną ładnie, a i gra, szczególniej w akcie dru­
gim, zasługuje na pochwałę.

Z przyjemnością przychodzi nam skonstatować 
fijągły postęp u p. G ó r s k i e g o .  Artysta widocznie 
sumiennie pracuje, Ł za tę. pracę należą mu się sło 
wa zupełnego uznania. Tonio był wczoraj odśpiewa­
nym przez p. Górskiego bardzo ładnie.

W  roli arlekina wystąpił po raz pierwszy na 
naszej scenie p. K a r p i ń s k i .  Partja ta, jak to- 
słyszeliśmy wczoraj, leży zupełnie w granicach jego 
głosu i jest dla artysty zupełnie odpowiednią. Wobec 
pierwszego występu trema aż nadto widoczna tamo­
wała swobodę tak w śpiewie, jak w grze, możem) 
jednak, powiedzieć, iż p. Karpiński w drugich partjach 
tenorowych może zająć na naszej scenie woale niepo­
ślednie stanowisko, tern więcej, że pusiada głos o na­
der syuipatycznem . pełneru bjznuoniu.

Si)via odśpiewał dobrze p. K i t ?  c h ma n .
Przedstawienie rozpoczęła komedja L. Madej­

skiego „Albo niebo, albo piekło", grana wcale dobrze 
przez panie S t a e l i o w i c z o w ą  i P a n k i e w i -  
c z ó wn ę ,  oraz pp. F i s z e r a ,  W o l e ń s k i e g o  
i H i e r o w s k i e g o.

T eatr b y ł zapełniony.
* -nr.

W poniedziałek wystąpi po raz drugi p. Łu 
cjan K w i e c i  ń s k i w jednej ze swoich najlepszych 
ról, a mianowicie w przepięknej komedji Seribógo 
p. t. „W a 1 k a k o b i e t ‘L z udziałem pań Sienni­
ckiej, SLemaszkowej i pp. Chmielińskiego i Tliero- 
wskiego w główny cli rolach.

Najbliższą nowością będzie nadzwyczaj wesoła 
trzyaktowa komedja Masera p. t. „A u i p a n n a. 
a n i  m ę ż a t k a“ z repertoaru wiedeńskiego Bnrg- 
teatru. — W dziale opory przygotowuje się wzno­
wienie dawno megranej, a znakomitej opery Mayer- 
beora p. t. „ H u g e n o c i " ,  z panną Collonneso i p. 
Myszngą w głównych partjacli, a następnie daną bę­
dzie Bizetowska „ C a r m e n " ,  jedna z najnlnbień- 
szych u nas oper.

Po usunięciu wszelkich trudności, uctało się 
wreszcie dyrekcji teatru uzyskać prawo wystawienia 
na naszej scenie słynnej we "Włoszech Opery P u c c i ­
n i e g o  p. t. „ Ma n o n  I . e s c a  u t“ i to za cenę, 
niebywałą u nas i jak na nasze stosunk' bardzo 
wysoką.

P. Zygmunt S a r n e c k i ,  redaktor Świata  
i autor wystawionej u nas praied dwoma tygodniami 
z powodzeniem komedji „U r o c i e  o o z  y“, przybył 
na kilka dni z Krakowa do Lwowa. Dalsze przed­
stawienia powyższej komedji przerwane zostały je­
dynie wskutek słabości panny Czaplińskiej, gdy ta 
wyzdrowieje i „ U r o c z e  o c z y "  powrócą na scenę. .

Koncert p. ELlen Forster, z powodów, od galic. 
Towarzystwa muzycznego niezależnych, został odwo­
łany, Zakupione bilety przyjmuje napowrót księgarnia 
Jakubowskiego i Zadurowicza i zwraca , pieniądze.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  1 h a n d e '*
4 /0 losy węg. Banku hipot. z roku 1884. Losowanie 

le>. stycznia 1S94 w Buda-Peszcio. A) Ciągnienie premio- 
w e: Sorja 045 nr. 26. 1000 zf., s. 2749 nr. 73, 1000 zł., 
s. 358C nr. 62 1000 z ! , s 2683 nr. 59, 50000 z ł, s. 2824 
nr. 57 1500 zł.

B) Ciągnienie am ortyzacyjne: Wylosowano następu­
jących 0 se ry j: 161 515 6 j  7 853 2093 2402 2464 2788 
3909 3154.

Galioyjski i akcyjna T ow arzystw o handlowe. (Od­
dział zbożowy i nasionowy), Lwów 20. stycznia 1894 
roku. Dziś notujemy za 100 kigr. netto loco Lwów. 
Pszeniea od 6 40 do 7-40, żyto od 5'25 do 590, jęczmień 
browarny od C1 — do 6 50, jęczmień pastewny od 4'75 
5‘25, owies od 5‘51 do 6'10, groch od 6 '— do 12 , bobik
do 5 '— do 5'50, rzepak od 11*25 do 12’— , hukurudza
stara od 6‘ -  do 6'20, kukurudza nowa od 5* — do 5 '40, 
wyka od C — ao 7 —, hreezka od 7 — do 7-75, konieź 
ozerwony od 63. do 7 5 —, konicz szwedzki od 65 — 
do 7 u* , konicz biały od 60'— do 78*—, chmiel za 56
klg- od 1— do —•—. siemię od —•— do —'—,
 Tendencja n iezm ien ion a .

Ostatnie wiadomości.
O mowie hr. Badeuiego Stanisława, którą 

omawialiśmy wczoraj na czele numeru, przynoszą 
dzienniki wiedeńskie obszerne sprawozdania. 
Z przyjemnością zaznaczyć nam wypada, że A . 
f'r' A .  z uznaniem podnosi motywa wniosku 
i sympatycznie wyraża się o jego treści. T ak 
często jesteśmy zmuszeni polemizować z N. fr. Fr., 
że w tym wypadku sympatyczny jej głos z pra­
wdziwą przyjemnością notujemy.

Półarzedowo donoszą, że rząd nie zatwierdzi 
ewentualnych uchwał sejmu dolno-auBtrjackiego 
w sprawie zaprowadzenia bezpośrednich wybo­
rów z gmin wiejskich. Powodem ma być że 
rząd obecnie układa projekt reformy wyborczej 
do rady państwa, w którym m iędzy mnemi za­
w arł) ma być przepis o wyborach bezpośrednich 
z gmin wiejskich.

Ekskról Milan odjechał onegdaj wieczór 
orjentalnym pociągiem ekspresowym z Paryża. 
Odjazd jego zachowywano w tajem nicy. Tu na­
leży przypomnieć, że także przed zamachem 
stanu króla A leksandra z 1. kwietnia z. r. Mi­
lan w yjechał był z Paryża. Wówczas przybył 
do Tryestu, gdzie Dokicsa przyjmował. Pytanie, 
czy Milan udał się do Belgradu, gdzieby jego 
przybycie tylko zamieszkę spotęgowało, albo czy 
w jakiejś miejscowości nad granicą serbską 
przebyw ać myśli. Pewnem jest, że Milan posyła 
swoje rady młodemu królowi i zapewne jego to 
należy poczytywać za intelektualnego motora 
wszystkiego tego, czego A leksander do rozwiąza­
nia niniejszego przesilenia spróbuje.

J .  n m a t o w i c z ,  ESENCJA MIĘTO WADO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-alkaliczny ?! ozyazozesla z s b o w. 
Usuwa kamień i kwm. », 
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Biskup tyi’aspolski ks. dr, Zerr ogłasza w 
Koln. Yollis. Ztg. z powodu różnych pogłosek , 
krążących co do jegu pobytu w Rzymie, że ani 
od rządu rusyjskiego do ojca św., ani taż od ojca 
św. do rządu rosyjskiego nie otrzymał żadnego pole­
cenia. Ks. biskup Zen- zabawi jeszcze w Rzymie 
kilkanaście dni.

PoliłiJc poda io w ostatnim numerze daty sta­
tystyczne o szhJtach Średnich na Morawach, któj 
ro są doskonałą ilustracją dyskusji w sejmie mo­
rawskim z powodu subwencji dla niemieckiego 
gimnazjum w Gaya. Na Morawach ludność cze­
ska liczy 1,591).513, a ludność niemiecka tylko 
664.108 głów. Z 14 szkół średnich, istniejących 
w tym ki aj a, tylko w 2 język  czeski jest wy­
kładowym. Utrzymanie czeskich szkół średnich 
kosztuje 43.392 zł., a natomiast w ydatek na 
szkoły niemieckie wynosi 240.367 zł. Wszelkie 
prośby o utworzenie nowych szkół średnich z 
czeskim językiem wykładowym nie odnoszą 
skutku, gdyż dostają się zwykle do kosza. T ak 
wygląda równouprawnienie narodowości w rozu­
mieniu Niemców

Rewelacje pana Clemenceau, dotyczące nad­
użyć w  marynarce, zrobiły wrażenie i stronni­
ctwo iadykalne zapowiedziało interpelację w tym 
przedmiocie. Clemenceau, który już nieraz obalał 
ministerstwa, jako jedmi z najzręczniejszych 
przewódeów opozycji parlam entarnej, obecnie nie 
przestał być dla gabinetu niebezpiecznym, cho­
ciaż nie zasiada wcale w izbie deputowanych. 
Zamiast z trybuny parlam entarnej, zaczepia teraz 
rząd w swym znanym i wpływowym organie, 
Jitktice. W yczerpawszy w codziennych artyku­
łach rozmaite możliwe środki szkodzenia mini­
sterstwu, chwycił się nowej broni, bardzo dla 
rządu niebezpiecznej — za pomocą autentycznych 
dokumentów wykazał, że w m arynarce francu­
skiej dzieją się nadużycia wielkie i że skutkiem 
tego flota francuska jest w stanie opłakanym. 
Na poparcie swego twierdzenia, Cićmenceau opu­
blikował dwa okólniki adm irała Ricunier, które 
istotnie są znaczące. Rewelacjo te zrobiły w ko­
łach politycznych wielką sensację i radykał de­
putowany Lockroy, obecny wiceprezydent izby 
poselskiej, zapowiedział interpelację i domagać 
się będzie zarządzenia śledztwa parlamentarnego 
w sprawie nadużyć w m arynarce. Ale niektóre 
dzienniki opozycyjne zwracają uwagę na to, że 
ankieta jest niepraktyczną i domagają się zamiast 
togo mianowania na m inistra m arynarki osobisto­
ści cywilnej, a nie adm irała, aby nie potrzebo­
w ał krępować się względami koleżeństwa i uprze­
dzeniami ducha korporacyjnego. Justice i P a rk  
gorąco i energiczni* przemawiają w tym duchu. 
W szystkie te głosy spadają na głowę adm irała 
Lefebvre’a i zachodzi obawa, że sprowadzić mogą 
przynajmniej częściowe przesilenie miuisterjalne.

Proces „Omlad .i ny."
(Telegram „Dziennika Polskiego'.)

Praga 20. stycznia W czorajszą rozprawę 
popołudniową rozpoczęto od przesłuchania oska­
rżonego 21-ietmego kantorzysty Edw arda R u- 
d o l p h a .  Upraszał on przewodniczącego o po­
zwolenie przedstawienia sądowi jednym  ciągiem 
wszystkiego, eo ma na swoja obronę. Gdy mu to 
zostało przyzwolonem, opowiedział oskarżony 
w dłuższej, widocznie na pamięć wyuczonej mo­
wie, że jest wprawdzie rewolucjonistą, ale tylko 
w teorji. Przyznaje, że b ra ł udział w demonstra 
ejach na Białej Górze i dodaje, że — zdaniem 
jego — jest to obowiązkiem każdego Czecha 
w rocznicę bitwy na Białej Górze od widzić miej­
sce tego wielkiego history cznego zdarzenia. 
Przyznaje się również do zarzuconego mu sprze­
niewierzenia 700 zł., ale powiada, że zdefraudo- 
wał pieniądze owe jedynie w tym  celu, ażeby 
ocalić pewnego przyjaciela, znajdującego się
w nędzy. Dawniejsze swe zeznania, jakoby ze 
zdefraudowanych pieniędzy m iał przeznaczyć 
300 zł. na cele dobroczynne, uznaje jako nie­
prawdziwe. Gdy w ucieczce swej dojechał był 
już do Krakowa, byłoby dlań przecie rzeczą ła ­
tw ą przejść granicę rosyjską i umknąć, on je ­
dnak wolał wrócić do Pragi, ażeby się samemu 
oddać w ręce sądu.

Następnie przesłuchiwano oskarżonego 17- 
letaiego malarza na porcelanie Rudolfa F  e i f  a r  a. 
W  czasie przesłuchania tegoż przyszło do tak

gwałtownych scen, że przewodniczący chciał już 
wydać polecenie, ażeby dozorca więzienny wy­
prowadził oskarżonego ze sali. Między innemi 
stawiają temu oskarżonemu zarzut, że w 
towarzystwie innych współoskarżonycli w dniu 
20. września z. r. wybijał szyby w redakcji 
lilasu  Naroda.

P  r  z e w .: Dlaczego pan to czyniłeś r
O s k . : J a  i moi towarzysze byliśmy arty k u ­

łem Illasu  Naroda o nas, postępowcach, do tego 
stopnia oburzeni, że uważaliśmy za stosowne w 
ten sposób to nasze oburzenie objawić, a wywody 
jego uważaliśmy za tak  głupie, że nie było 
warto z niemi polemizować.

P  r  z e w .: Zakazuję panu ja  k  najostrzej
stroić tutaj żarty. Dziwię się w ogóle, że pan 
w sw em  położeniu możesz sięjeszcze zdobywać na 
żarty. Śledztwo, ja k  się zdaje, wywarło na panu 
bardzo m ały wpływ.

O sk .: J a  opowiadam fakty i nie silę 'się 
wcale na robienie dowcipów.

P r z e  w.: Każv pana natychmiast wypiowa- 
dzić z sali.

Na tę uwagę przewodniczącego wołają ró- 
wnocześnie wszyscy oskarżeni: Jeżeli to się sta­
nie, wówczas wychodzimy w szyscy!

Przewodniczący wzywa obecnego w sali do­
zorcę więziennego, ażeby oskarżonego wyprowa­
dził z sali.

Podczas gdy dozorca gotował się do wyko­
nania tej czynności, powstał wśród publiczności 
i oskarżonych dziki hałas.

O b r o ń c a  oskarżonego Fejfara, dr. J u s t ,  
prosi przewodniczącego, ażeby wybaczył jego 
kliemowi ze względu na jego wiek i na to, że 
oskarżony prawdopodobnie skutkiem panującego 
w sali gorąca znajduje się w stanie rozdrażnienia.

Przewodniczący cofa w istocie' swe zarzą­
dzenie.

O b r o  ń c a dr. K 1 i m e n 1 domagał się, aże­
by w protokole skon s talów ano, dla jakiej przy­
czyny oskarżony miał być wydalony z sal.

Gdy podczas mowy tego obrońcy znowu 
powstał w sali wielki hałas, zawołał przewodni­
czący: Jeżeli się te sceny hałaśliwe jeszcze raz 
powtórzą, każę zawołać dozorców więziennych.

T a ąwaga widocznie poskutkowała i nare­
szcie można było w spokoju doprowadzić do 
końca przesłuchanie oskarżonego Feifara.

Podczas przesłuchania dwóch dalszych oska­
rżonych powstał znowu n.epokój wśród publi­
czności, tak, że przewodniczący musiał ją  w spo­
sób energiczny nawoływać do porządku.—W  cza­
sie wspomnianego tumultu był także obecny 
w sali prezydent sądu kai nego.

Nader interesując jm  było przesłuchanie o- 
skarżonego 19-letniego komisanta sklepowego, po­
zostającego również pod narzutem sprzer.iewierze- * 
nia Jo kwoty 300 zł. przez zamawianie nibyto 
dla swego szefa towarów i odsprzedawanie ich 
dalej na w łasną rękę. Oskarżony przyznaje się 
do tego oszustwa, natomiast zaprzecza, jakoby 
był kiedykolwiek członkiem tajnego stowarzy­
szenia. Tymczasem po uwięzieniu podał on był 
policji obszerny opis dążeń i celów „Ondadiny" 
Teraz, zapytywany o to samo, powiada, iż nie 
może sobie niczego przypomnieć i twierdzi, że 
wówczas, kiedy zdejmowano zeń protokół w po 
lieji, był zapełilie pijany, urzędnicy policyjni — 
jak  twierdzi — częstowali go winem i piwem, a 
dopiero wówczas, kiedy już skutkiem użytych 
trunków był w stanie prawie nieprzytomnym, 
zawezwano go do przesłuchania. Zeznał on wów­
czas, że „Omladina" aranżowała demonstracje i 
podał przy tej sposobności rozmaite nazwiska, ale 
żadnej z -wymienionych przez siebie osób nie 
widzi na ławie oskarżonych.

Na pytanie piu, swodniezącugo, czy ze­
znając przed sędzią śledczym, był także pod­
chmielonym, odpowiada: To nie, ale sędzia śled­
czy kazał mi podpisać protokół, którego ja  wcale 
nie czytałem. Powiedział mi tylko, że mam go 
podpisać i że zgadza się on zupełnie z protoko­
łem, ściągniętym ze mnie w policji.

P r  z e  w .: Tego nie usiłuj pan w nas wmó­
wić, na nic się to bowiem nie przyda. Żaden 
sędzia śledczy tego nie uczyni.

Na to podniósł się z swego miejsca obrońca 
dr. B a x a i przemówił do swego klienta w te 
s łow a: W zywam pana, abyś pan mówił prawdę 
i zwracam pańską uwagę, że pogarszasz tylko 
swój stan, przyznając, że wprowadziłeś w błąd 
władzę; ale powiedz nam pan o tw arcie: Czy też 
-wszystko, co zeznałeś pan w urzędzie policyjnym, 
nie było przez pana wymyślonem V

Os k . :  T ak jest. W szystko, co zeznałem,
było moim wymysłem

Na tern przerwano przesłuchanie do dnia 
następnego.

Praga 20. stycznia. W szyscy obrońcy ode­
słali wczoraj do ministra sprawiedliwości hr. 
S c  ho  n b o r n a  protest, w którym udowadniają, 
że ze względu na zdrowie ich i ich kljentów nie 
mogą dalej b rać udziału w rozprawie, w tej sali 
prowadzonej. W  proteście naprowadzają obrońcy 
ij-kt, iż jeden z oskarżonych zachorował już na 
zapalenie płuc i nie może bx’ać udziału w roz­
prawie.

Rewolucja nn Syoyljl.
(Telegramy „Dziennika Polskiego “)

Rzym 20. stycznia. Od chwili zaprowadzenia 
stanu oblężenia dzień po dniu nadchodzą urzę­
dowe gazety, zawsze z jednakowemi doniesieniami: 
„Na Syeyiji spokój. Ludność bez oporu wydaje 
broń“. Pryw atnych depesz wysyłać nie wolno.— 
Tymczasem faktem jest, że utarczki na Sycylji 
nic ustały ani na “dzień jeden, a aresztowania 
idą w tysiące.

Massh 20. stycznia. P rzy rewizjach znale­
ziono ważne papiery, odnoszące się do organiza­
cji rokoszu.

Massa 20. stycznia. Idący do 3 p e z i a po­
ciąg natrafił wczoraj pod tunelem na barykadę 
kamieni, którą ułożono na szynach. Trzy wagony 
zostały uszkodzone, pasażerom nic się nie stało.

Telegramy „Dziennika Polskiego ,
Wiedeń 20. stycznia. Pełnomocnik księcia 

II o li e n 1 o h e, adwokat K l e i n  z Szepes-Osaiu 
umieszcza w N . W . Taghlacie „sprottowanie" 
artykułu  o Morskie m Oku, drukowanego w tym 
dzienniku ze strony polskiej w zeszłym miesiącu. 
Sprortowąnie opiera się na znanej karcie jene- 
ralnego sztabu, przemawiającej na korzyść W ę­
gier. Sprostowanie to z całą bezczelnością twier­
dzi, że do roku 1891 Polacy nie podnosili nawet 
pretensyj do Morskiego Oka.

Rychłe a gruntowne sprostowanie tej kręta- 
niny w dziennikach niemieckieb byłoby bardzo 
pożądanem.

Wiedeń 20. stycznia. Profesor B r a u n  po- 
powołany został telegraficznie do S o f  j  i do 
księżnej bułgarskiej.

Fraga 20. stycznia. W edług Nar. Listów  
wystosowali Słowianie z istijańskiego sejmu do 
prezydenta gabinetu zażalenie przeciw m arszał­
kowi krajowemu, k tóry  odmówił odczytania ich 
wniosku o pomieszczanie mów słoweńskich i chor­
wackich w protokole.

Berlin 20. stycznia. Redaktor pisma anarchi­
stycznego E l l e n d t  skazany został za obrazę 
majestatu na 6 mieuęcy więzienia.

P ary i 20. stycznia. W kilku  miejscach — 
także pod prefekturą poUeji — znaleziono znów 
bomby. Niektóre z nich pióżne, widocznie na 
żart obliczone.

Belgrad 20. stycznia (półure^dowy}. W iado­
mości pism zagranicznych o przesileniu minister- 
jalnem  i zamiarze króla powołania gabinetu 
z po za parlamentu, są nieprawdziwe.

Wiedeń 20. st/ozni i. Wczoraj po zamkn. iciu giełdy 
po.-udn, notowano kiedy ty 353-75; węg. Lredyty 427-50 ; 
angiosy 156*— ; Uenchibaiikj 2a; — ; “s/.taebany 311 — ; 
lonbardy 108-75; elhethale 2F> -  ; tytoniowe 199*50; 
alpiny 52-40; renr.a majów..- 98*17; węg. złota 117-65 ; 
węg. korohowa 94*90; austr. koronowa 97 15: losy tm ećfic 
57 70; uniony — —.

Berlin 20. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. ::w. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kredyty 
2172: 1053 82); lombardy 18 20 (1 0 8 'ilJ ; weg renta złota 
95 90 (117-55), rabie 220 75 (135-21).

Frankfurt 19. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kiusa ostatnio. (W nawiasie podane cytry oznaczaja po­
równawczy ftiirs wiedeński). Kredyty 28G-12* (352-451 - 
lombardy 8O-0O COS—); renta weg. złocą —*— i— 
k o r o n o w a 1

Wiedeń 20. stycznia. Sąd przysięgłych ska 
zał hrabiego P ia tti’ego, oskarżonego o wyłudze­
nie kwoty 38.000 zł. wrzekomo na zakupno 
lasów w Galicji, na półtrzecia roku więzienia 
i na zapłacenie odszkodowania w kwocie 21 
tysięcy zł.

Wiedeń 20. stycznia. W czoraj zebrało]’ się 
towarzystwo „Dcutscher Volksverein“ (schonere- 
rowskiego) dla uczczenia rocznicy założenia ce­
sarstwa Niemieckiego, na które przybyło zwła- 
szeze wielu studentów i turnerów. Komisarz za­
żądał, aby mu Schonerer przedłożył rękopis

swojej mowy, z jak ą  miał wystąpić, tudzież teksc 
pieśni, które śpiewać m ia r ; Sch8nerer odmówił, 
poczem komisarz rozwiązał zgromadzenie. Po­
w stał gw ar policja mm ała  rozgonić zebranych, 
którzy potem na ulicy „W acht »m RLein“ śpie­
wali.

VI' tutejszej radzie miejskiej wywołali wezo- 
raj antysemici niezwykłe skandale, a to przy 
rozprawie nad zeszłoroczną wystawą muzyczro- 
teatralną

Belgrad 20. Stycznia. Organ rządu i central­
nego komitetu radykałów  Odjtk zapizecza ze 
strony kompetentnej .pogłoskom o tworzeniu ga­
binetu koalicyjnego przez króla, tudzież jakoby 
mu doradzano zawieszenia konstytucji Spodzie­
wają się rychłego załatwienia w prawidłowej 
drodze parlam entarnej, ponieważ skupczyna w po­
niedziałek znowu się zbierze i Pasiez w przy­
szłym tygodniu przybędzie. Dopiero wtedy za­
padnie ostateczna decyzja.

Z wiclkiem naprężeniem  wyglądają powrotu 
królewbkiego sekretarza gabinetowego Milicewiezs 
z Paryża.

Petersburg 20. stycznia. W edług Noiooje 
Wremja, wydal rząd rosyjski nakaz do straży 
granicznych, wstrzymywać o ile możności wy­
chodźców z Galicji i nie wpuszczać ich do 
Rosji.

FjUkuO 20. sty czn  i T uttjsza rada miejska 
przyjęła jednomyślnie wniosek tej treści, iż po­
seł m iasta Fjum y, hr Teodor Batthyany przez 
to, iż z powodu projektowanych reform kuściel- 
no-politycznjeh wystąpił ze stronnictwa liberal­
nego, stanął w sprzeczność i z libera lne®  zapa- 
iryw ai..ano fjumskiej rady miejskiej.

Berlin 20. stycznia Socjaliści wniosą w izbie 
interpelację z powoda brutalnego rzekomo wy­
stąpienia poliej’ przeciwko robotnikom żądającym 
pracy.

Berlin 20. stycznia. W edle Hannooer Coa- 
rier miał ks B ism aik powiedzieć, że skoro inne 
tiak ta ty  handlowe rąjckriag  przyjął, byłoby b łę­
dem politycznym, nie przyjąć trak ta tu  z Rosją.

^aryź 20. stycznia. Sydonja Vaillant wnio­
sła i 1,q o ułaskawienie ojca.

:TI 20. stycznia. W  siei ach wysokich oba- 
wi;.; ię wybucha częściowej kryzys gabineto­
wej jC- óczc przed pono..nem  zebraniem się par­
lamentu. Coraz bardziej wzmaga się w gabine­
cie prąd, przeciwny nowytn podatkom.

Londyn 20. stycznia. W Hongkong trzęsienie ziemi 
zabiło 200 osób i zniszczyło 800 aoniów.

JM 1 D E 8 Ł J N E .

M .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  K A IJTO R  WYMIANY

we Lwowie, unca Jag ie tońska  1. 3 
k u p li*  i  sprzedaje wi l e l f u  pnplery 
fa r (o ś c l« « e  I m nnetf po Uujdokitadolej*

hiynk karmie dnłonuj n.

P R O M K S T
Ol(

do wszystkich, ciągnieii 
U b e z p ie c z e n i e  l o s f c r

od struty przez wylosowanie ai pari.
ZLcen ia z  prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia jakiejkolwiek p ro w izji

P rzyjechali do  Lwowa
dnia 20. stycznia 1894,

HOTEL FRANCUSKI. Ks. A. Lubomi.ska z Mi/yit- 
ca. lir. M. Zamoyska z Rosji. W. IKraingki z Wyszatyez. 
P. Jaruntowski z Twierdzy. T. Waydowski z BóbrLi. (i. 
Ross z Paryża. P. Weil z W iednia. C. J u d !  z Krakowa. 
W. Łowy z Wiednia

HOTEL YICTOBIA. Dr F . Wasyłewski z Rohatyna. 
J. Kaniów ki zo Stanisławowa L . Różańkowski ze Złoeito- 
wa. IŁ Jeżewski z Odesy. J  Zi wny, E Schenker z W ie­
dnia. 51. Freund z Lopatyna. M. Men z z Ksotina. 51. 
Keitzl z WJednia.

HOTEL CENTRALNY. Z 'Sarnecki t  Krakowa. Hr. 
Bukowski z Halicza. S Gliicken z W iednia. M. Kreimer 
z Berlina 51 Lodyiiscy z Kupczy. K. Iigner ze Stanisła­
wowa. L Fischer z Wiednia. P_ Osiemcimski i Ved! z 

Mostów Wielkich.

D r .  P i o t r  S u s z k w i c z
specjollatfi w chorobach skórnych i wenerycznych
były lekarz kraj. szpitala powszechnego, od lat 20 prakty­
kujący we Lwowie, mietzka obecnie przy placu Kapi­
tulnym 1. 3, II. piętro i ordynuje codzień od godziny 

3. do 4. popołudniu.

A dw okat

D r .  M .  S t a n e c k i
1064 w Kałuszu poszukuje koneypienta 1—5

Zm iana m ieszkania.
O r .  A .  f i o ń k a

l e k a r z -  d e n t y s t a
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

Mikola»cba I. piętro.

Ordynuje ou U do 1. i od 3. do 5. popołudniu.

Dr. F. M. Głuchowski
b. elew-asystent kliniki wewnętrznej prof. K o r c z y ń ­
s k i e g o  — b. lekarz praktykujący w szpitalu dl». dzieci 
prof. J a k u b o w s k i e g o  i . .a ' oddziale chirurgicznym 
prof. O p a l i ń s k i e g o  w Krakowie — wieloletni lekarz 
zakładamy w Ra b c e — w zimie o r a y n n j e  we  I  wo-  
w i „ u l i c a  J  a g i e 1 o ń s " a  nr. 10, (Rejtana 2 oa 3 
do 5. popołudniu, dla ubogich bezpłatnie od god. 8 i pół

do 9 i pół rano. 2393 1—4

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

Dr. Kazim. Podlewski
spejiliita M  ńinick i leiermck

mieszka obecnie

ul. Chorążczyzny 1. 16.
Ordynuje od 11. do 12. i od 3 do 5.

Ogłoszeale nagrody
Ogłasza się. ie  za wynalezienie krzyża maltańskiego, 

dyamentanii wysadzanego, a J. W. hrabiemu Mikołajowi 
5Volańsl.iemu skradzionego, nagroda 600 zł. się wyznacza. 
Ora/, podaje się do wiadomości, iż ten, któryby następu­
jące przedmioty rrynalazł jak dwie pary spodni wyrobu 
wiedeńskiego, jedne czarne kaszmirowe z kamizelką, dru­
gie popielate kaszmirowe, trzy lichtarze z hotelowym zna- 
kict i lornetkę (Junelle  Lorgnon) wyrobu pary»Klcgo 
— na wynagrodzenie liczyć może

Znalazca ;na się zgłosić do Zarzr lit hotelu George a.

D e ik t )  a t a
Wszech na ik lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu cipeoJaLyeh studjóir r  inatytieie odc itolo- 
gizj-ym w Berlinio i odbyciu pwlróży naukowych do 

Halli n»d SaaU i Lipski 
ordynuje od 9 . do 1. i «*d S do fi.

ulica Trzeciego Maja
nom dawniej Teunera 

z2o4 lub u lica  k tń o lu e sk i I. I .  l —?

W chorobach dziwiących,
które tak często petrzebują środków niizozęorofl 
kwasy, ordynowaną bywa 11 stron iekarskTfeh, 
jako zę w iględa n .  łagodne działem * najlepiej eię 

do tego n ad a jąc* :

aa In ankietW O .1
IZO Z A W A  a  l.Ka  U C Z N A

przy ku zamek ioiąakowych, akrcToracB, rkuohitla 
nabrzniealu grarzafew i  t. d., również w kataram i
krtani i koklnaza. (Monografia G leasLńbl-Pnohiteinn, 

praoz i .J o ę  dwora Lóschners). 8v0

Przypominam, Je depozytorami W ina fh a e a a ia g  
we Lwowie pp. ‘riikolaeen. Roakar i WowiOraki

O k u lista
D r Teodor Bałłab&n

b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewieza 
w Gracu, po kilkoletniej p i.ktyce ó^ecji.’nej, ordynuje

w chorobach i operacjach ocznych p rzy  ulicy 
Wałowej l. 7.

Od godziny 10. do 12. przed pof. i od 3 do 5. popołudniu, 
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—?

Podaję do wiadomości, że z dniem 20. 
listopada 1893 roku, spółka pod firm ą: „Kry-
kiewicz i Hroboni" została rozwiązaną, a przy 
ulicy Zam arstynowskiej 1. 17, przed rogatką 
(telefon ur. 434) pozostaje nadal, tylko praco­
wnia^ ciesielska pod firmą „Zygmunt Kry- 
kiewicz“.

Z poważaniem
Z yam urt Krykiewicz.

w pap^erai h 
l i s towych 

stosowno na podarunki, 
R a m y  do obrazów

pclera  po umiarsowanycit cenaeh

F hiŹAŁOAfSKI, Lwó*.
— Zamówienia zaaiiejsoowe odwrotnie. —

Wieleniu Magazyn „ŁU LODYRE”
we Lwowie, p lac  K a p i tu ln y  l 3,

po leca:
Bogato obfity w jbór portjer, firanek, 

olrdników , dywan? salocow«, dywan ki 
przed i n a l  łó żk >, dywany ołtarzowe, 
firanki koronkowe, ■ amb iquns, Chodniki 
h e n d e m ie  w pom stę i kokosowe. Kapy 
na stołj i łóżka, obrusy i kołdry wati 
waae wys/.yte. K ce wełniane i Jagera. 
Derki na konie.

O sob.y  o id z i . ł  dU w ys.rtow aoy -h, 
j&koteż wazelk eh cliudnitów .

Osoony odJji&ł d:a loronek, w stąiek, 
welonikó *, jedw abi, sznurówek, cbustek 
włóotkowych i jedwabnych. BieLzny Ja- 
gara, pończoch. Towary futrzane, para 
»ol< deszozowe, płaszczyki tiz eoiune, 
sukienki, blazki, staniki trykjtow e, szla­
froki i negliże. 2275 1—?

c a  iiC tioo u o Ł O ro o o c  0-3 -  a u  u o u
§  H E R B A T Ę  F a m i l i jn ą  §
Ą */, t ł i Q i -n o  i  a  s ł .  g

8  Zlia^EiliS W Y S IE W E I z M U  o
Ą */. 1*40 i  * ł. 1*70 (
3 1018 pclee* HANDEL 1--? ’

j  Alberta Szkowrona t
J  Lwów, pjao Marjaoki 1. 7. 
C 0 0 0 tx 3 0 a0 0 0 0 0 c» 0 0 fx 3 0 t5 0 0 n  ‘

l o v ( ] w  m n m i

wszelkich towarów
znajdujących się 

w  b a m l l u  b i a w a t n y m

Karola i«1atlasa
przedtem 1033 1—2

W i l h e l m a  S y d o r a

P L O M B Y  O Ł O W I A N E
we wszystkich wielksściach

jskoteż 2015 p 1 - '<
O b c ę g i d o  p lo m b o w a n ia

mleka, mięsa, zboża i t p. 
joleea

A l o j z y  H t i t o o r

Lwów, Rynek l 38

Lwów, plac M ariacki liczba 4.

f e r t a  & C n j .
y y  I I I  | |  8 c. k. dostawcy nadworni.
f  * 1 1 1 U  J Pi. r.Y8za sustr. c. k. uprzy- 

■* wileionana fabrrk* las
i wiuil

w s z e ilt le g s  
r o d a t t j a  - w I t l c d n l a ,

z patent wanemi i v  JLoa>ueugaese 6
urządzeniami 

bezpieczeństwa. Illust-. katalogi gratis.

K*KHKT«XKK*K«
^  Z własnej fabryki j g

* t T m  gfpjncpe*
”  woskowe białe ?

lub obrał kami świę ych 
»  j i wiatami ozdobione «

od ló  centów do 3 zł. 
polec* handel

x  Pfiur.iit S1 H: tiiitll;i S
we Lwowie, Rjnek 1. 4".

XXXXXXmXKKXK

W I w o n ic z u
jest do wydzierżawienia na sezon 1894

t o p  M s i i l t a t j i
Zniżone z Nowym Rokiem ceny 

wód i przetwotów zdrojowych wy­
noszą :
za |/ pakę (4 0  flaszek) wody zl 1(V —
za  /1 n (2 0  „ n ry  -
za 1 kl. soli ługowej . „ i  20 
za 1 litr ługu jodowego ” — -80 

Zg'oszenia przyjmuje i załatwia
m o i - z  D y r e k c j a .

D r a  G . J a e g e r a
B IE L IZ N Ę  N O R M A L N Ą

m ę s k ą , d a m s k ą  i d z ie c in n ą ,
z f a b r y k i  B  e s g e r a ,

sprzedają po cenach fdbrycznych

S, GABRIEL & J. CHLEB0WNIK
we Lwowie, p lac H alicki l. 3. jq -^

i.**

O D O i i U J O I C M M i -

TOWARZYSTWO KRAJOW E 
dla band u i przemysłu *

podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie ^  
swoje składy we Lwowl?, p 'zy  ulicy Akademickiej I. 2, w Kra- j j '

Okowie, Sławkowski I. I, oprócz własnych wyrobów korczyńskich ^
także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- □  

- tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 
i materace po umiarkowanych cenach, 

denniki i próbki towarów wysyła s ę na żądanie franko.

1C47 1—11 D y r e k c j a .

Alfred Eassl w  Opawie »
i1 f j  lujstr. Szląsk t f

■ i i i n i c .
s a l o i o i i y  w  r e k s  1 8 5 7 ,  w

poleca 2.849 1— ?

itiolBB iio iiotoi&aia nasiona M m  mizajn i
|<AI hurtownio I dt**l*zgowo. — Próbki i cennik gratis i  dfanco.

TowarzystJi laiiowo i Mon wymiany 

SCHELLEtMBEfiG i KREYSER
w e  L w o i r i e ,  p ł a c  H a l i c k i  ł .  1 .

Kupili* 1 sprzedaje 1812 i —?

■wszysikie papiery wa. rtaw iew e jak  listy zastawne akcje, 
ło»y I t. p. monety po d  (ijprzystępniejszych cenach, nie doliczając

żadnej prowizji
Prom esy na wszyst kie ciągnienia.
Wszystkie w Austr ji dozwolone losy takie ea spłaty mie­

sięczne
Do efektu w, 31 ktofych wyczerpały -śię kupony, dostarcza 

nowych arkU9Zy ktępon IW łych bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji.

S. WOJCIECHOWSKI Mm, 1. 5, rh'
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M  J .  W A L L A C H i S Y N
L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  3 8  

p o l a c f e t  s s i e .

Drobne ogłoszenia.
'  j a « ’ * n l a  r o T r o a i i e
po l 1/, centa od wyrazu.

' -"*{»y ■!? podróży, strzelba, dc ija  dla 
• fur mani  z n i-dz  łied /im  kołnierzem , 
> ^  z rr,ov:p męzkie długie, ul. F red ry  

I. piętro do sprzedania. 24

P y tr a  w raz z s z k o łą  O z ł. K, p
U  WieiWielkie uczy. 33

\{ ie 'o > i< w o ła ln ie  tylko przez piątek 
i  i sob e P a r  ł  F o n ż a l n e b i a u

•7 u? .-'id mi L i o n i . l e f  w rierw szej 
o! p a n 'r  mie polskiej plae H ali "ki 

2, di.in T‘ M kuliiiskKgo W niedzielę 
;i - ani W ys.awa w Chicago. 85

f ckom obda
Li ..brvia staiii-

p a r ó w  i ,  w zupełnie 
, o sile 12 kosi paro-

'v h, z w ie 1 ń-fu-j fabryki z powodu 
i.uiiiny miijsca do sprzedania ja cenę 
'4 0 w. B'iźsza wiadomość M. Sioiarski
r i rzecławiu. 84

Bajecznie tanio do sprzedania f o r t e ­
p ia n  krótsi „Streich.rs- Kopernika 

nr. 10, I. piętro, drzwi 10. od 3 —4 c 
dziennie.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Tr z y  p o k o j e  z werandą i przyu « 
lrtytościami w parterze, ul. Długosza 8.

S a l o n  i 3 pokoje z balkonem i przy- 
naieżytośoiami na pieiwbiem piętrze.

u L k l  atłssors i rypsowe od 8 zł. 
Koszule balowe od 2 zł.
Kołnierze najnowsze po 20 ot.
Manszety nowe wzory po 40 et.
Przody do koszul najmodniejsze r zory. 
Skarpetki jedwabne i filde cosse od 60 et. 
K.awaty balowe po 30 ct.
.Rękawiczki l-low e ze strzałką (nowość) 

po zł. l'J5 — polecają:

T. Gól ski i Szydłowski |
piso Marjaeki liozba 8, róg Hetmańskiej.

W

n a jłsg fd a ie jsze  klim atyczne uidiow isko w niemieckim południowym T yro 'n  
id  1. 'W rześnia do 1 Czerwca P ros :tkc .t j.p-iz Zarząd uzdrowiska

bezon

alioa Kr.s.ewskiego i'. 31

P A W E Ł  L A N G N E R
Lwów, ulica Halicka liczba 16, 

poleoa najtaa re j:
Kufry, walizki, 

torby 
i wstelkie przybory 

p urotne^
Torby p'cztowe dla 
posłaóci w po zł.

6, 7_do 8.
Torby do polowania.

Bieliznę eską, 
kra wety, lzsIu , tę- 
kawiciki, lu k i,  pa* 

raeole, kal eze.

Pcrfnur, 
de ki 

i wszelkie przybtry

mydła, 
wodę Yolonską

toaletowe.

1C42 1 - 6  
Kaftaniki i wszelkie 
wyroby trykotowe, 

or«-
bieiizuę Jap rs, 
czapki, meszty, 

berlaeze, chustki aa 
szyje, opaski na żo­

łądek i t p.

--J»KBBa3Err0025W

J E D Y H I E  R E S T A U B A C J A

LP iU Ł Y  i O E P F E R A
10i/8 1 -?we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12,

o d  r o k u  Id aS  ie t n la j ą e a ,  pc.iada własny skład n e j l e p i a j g e  
h t f i t  :k itC IW & d'E C O  m b r o w j r u  J a n *  G flta a  w  O k o o jm ie ,
to e m ą doorooią wszelkie Inne piwa przewyższ*, jako tez PIWA LWOW­

SKIEGO z b r o w e r u  L i l ie a fe I J a  i S p . w e  L w o a ie .  N ajładn iejsze  
p iw o  o k o c im s k i*  k o s z t u j e  b io r ą c  d o  d o m u  2 4  o t . ,  j o  
i w a w t h i  l e i  a lt m a r o o -e y  16 o t . s u  l i t r .  Knohnia zdrdwa,smaczna 
i uu Yybór potraw wielJu, C o d z ie n n ie  c y B  > .ree f la r  s k i  i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. J0F* Słngom biorącym plwr iodomu 
na żądanie wyaaje s' p bilet/ aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. ^ P |

Wielki wybór win.
j  —

w —  -

K S IĘ G A R N IA

SEYFARTA i CZAJKOWSKIEGO
wo Lwowie

otrzymała ua skład g łó w n y

Teofila Merunowicia

f r l r i u r  Badftan^i.
.  Odbitka z Gazety Narodowej. 
Cena zł 1, z przesyłką pocztową 

zł. 1 15.
Do nabycia we wgzyatkicb kdię* 

garniacłu 1019 1—2

X ą| wy born leJ»ie

C u k ry  d e s e r o w e
które przea Szan Odbiorę. w ■» naj­
lepsze uznano zostały *f. kilo Wi.ęsza- 

njoh zł. 1*30.
*/, kilo C - . - S  f r w . . a S . j . e  

w pu.zki—h blat.anjob i ł .  1*60.*L kilo C i e k - i a d y  d * e k a n a l « |  
po 80, 90 ot. i w /lej.

• |. Kilo la.arneeLków  u i ę i z u .
76 et.

p . l t e i  1013 1—7

HENRYK TR e TER
- |k . .  iclei paruwą] fabryki nsokoUly j 

Lwww, il .  Koparaika L V
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KANTOR WYMIANY 
k. nprz. gal. akc. Banku hipotecznego

i u p u j e  i  s p r z e d a je

sz s lfe o  rotoin polery 1 w e ty
dziennym najdokładniejszym . nie licząc żadnej prowizji.

j a k o  d o b rą  I ptswwą lo k ac ję

Ti!
no i w sie

— ’i«ś9
'w

: ryj

o 1 e o a
41/., lis ty  h ip o tee in e ,
,j- listy  hiBO ttezne prcm jow ane

b a i prem ji,

1010 1 - 7

l ia iy T ow arzystw a kredytow ego lic u iek ie to , 
UaDkn krajow ego, 

po ty e ik ę  k rajow ą ga licy jsk ą , 
iżw zk t! krai. gal koronow ę.

o
4,;/o p ożyczk ę kraj gal ,
4 /0 p ożycakę propinaeyjaą g a llc y jsa ą ,
5° w bukow ińską,
47/ /  p u iy e ik ę  w ig iersk ie j k o le i państw ow ej, 
^l/ o prop inacyjuą w ęgierską,
4°/! w ig ie r sk ie  .b ligacje  indem niaaeyjnr,

i  i  która 1Q° papiery, jakjtaź i wszelkie renty aueirjackle i w. gierekle 
Kantor wymiany ^anku hipotecznego zawsze aupuje i sprzedaje

tj o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
!  S  L ’a A G A : Kantor wymiany Bank hipotecznegoprzyjmii; *i 
SbtjJ P T Łnpniacych wszelkie wylosowana, a m i płamc Miaj-
S M  Bcowe papiery wartościowe. tndt. .iz zapadłe fcupoay za

Q  "♦iw lę, bez wszelkiego potrącenia; «»4 zamiejscowe, je-
iśrf dyni* -?a potrąceniem rzeczywistych kosztów.

D o efektów , n k tórytn  w yczerpały  dią kupony, doeUroze 
V  -1 ^  yv„h Sfc,  jponowych, za zwrotem kosztów , która mm ponom.

J A N  
^  J U Z I N A
ą ą 3 |f  Jnbller 1 U otsik
^  we Lwowie, plao Mar.abk1

poDcs ewój bogąto z»*>P»- 5  I
Ltnonyskl4d wyrobów jubi- 
L lsrskich,' złotych i sre­

brnych 
po najni ”.yoh 

cenach.

m II K A B lT iW A Ł
Główny skład o b u w i a  wyrobu 
karlabadzkiego i wiedeńskiego we 

Lwów le
Hermana Tann era

ullcm K a r o I a L u d r lh a  1 .81 ,
poleca swój nowy traneport obuwia 
i t a l i t w e g o  d la  paó i panów n i  seion 
karnawałowy, oraz wielki wybór ki 
loizy ro.yjskioh — e tn y  uajuilszo 

fabrye.ne 1049 1 - 4

hmwiiiiiriit; v  SDira i za ta cn

r z e z  B a e z  sp r o w a d ? * . «

H E R B A T Y
c l i l i i s j c l e ,

;o 0 .  8, a-80, 8-30, 8 60, 4, 4'40 1 % z ł 
sa font — 500 gramów.

W ysiew k i h e rb a c ia n e
po sł. 1*50 i 1*70 za funt — 600 g.amó» 

i  aupełnie świeżego transportu

1—7 101)poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwuwie. w Bynkn 1. 41

H U T B E L

B f i H  i MM  
JANA REDLĄ

WE LWOWIE

poleoa najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule sdlonowe
po zł. 1*05, 1-55, 2, 2*25, 2 50 i 8.

H m m u .i z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2'75 i 3.

K o s z n i e  kolorowe, krotonowe i 
oiforiowo po zł. 3*50 i 2*75.

K a n e l e  n e c n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraióskien po 
zł. 3-40, 2 .ł0 1 8.

K o H tilto  d l a  c h r o p a k ó w  po 
zł. 1'40 i 160.

K a l i s o n y  d la  c h ł o p a k ó w  po 
Łi. 95 ct. i zł. MO.

P ó ł k o a z u l k l  z kołnierzami 50 ct.

H L & J L K S O f i Y
po et. 90, zł. 1-05,115,1*45, 1*65, 180. 

I KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'40 i 2 80. 
i  MANKIETY tuziii po zł. 4 1 4*80.

CHUSTKI płóeienne, tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI k tn if Jd potu bareL, 

1 siatkowe po ct. 60. 90 do zł. 1'40.
BIELIZNA letnia wełn. pref. J egera 

sprzedaję po enuacn fabrycznych.

K R A W A T Y
w  na,jwi^k»zv*H wyborne. 
Zamówienia z prowincji wykonają

Sie :ataAłr*nBi«j.

[W JO O O ® CC»O O t>O O O O O O O C

Kompletnie urządzona kopalnia
z n a jd u ^ o ó  s iY w  IWONICZU

na giUntach włościańskich, obejmująca 180 morgAw, z prawem 
erploatacji do roku 1903, jeden kilom od gościńca rząuowego, w  
5 kim. od stacji Iwonicz, oraz 2 kompletne rygi kanadyjskie z na- Q  
rzędziami wiertaiczcrai, kompletnym pumpenrygiem, rurociągiem, o  
rurami hermetycznemi, blaszanemi, pompowomi, pompami, rezer- 
woarami, beczkami, budynkami, przytem z pięciu pompującemi się 
szynami jest z wolnej ręki pod bardzo korzystnerni warunkami do 
nabycia. Na życzenie sprzedaje się wszelkie narzędzia pojedynczo.

Zgłoszenia przyjmuje

X V .  S o n o l n i c k i
Rymanów. loes 1 - 5

Franciszek Karol BiSENIUS
w© Wiedniu, L , Slngerątrs«B?f x i .  

H ajw  ękazy w mon^rchj! lakłaa daLoracyJny
Ordery U ty lju m m  za c l  8 ct.
Figury Jcctyijonowe od 7 -t
Nowe fraszki ksn.ewałowe ; godła towąz-irskis
Fanie oekorf.i:j? I b i j -  uh.
Porząikl tańców I podarki damskie 
W si lkic gr tu.n.ki jł»o k a a  twarze od C ct. i komi- 

cza? 9'o-tfy, or-7‘ nakrycia głowy.
Feriini uefnlane 125 ef -  brody od 10 ct. 
Bonbcity strzelające, zwierające oałe nbrtń*’ i r.a-

kryoia głowy.
Lraperjo l ruateryj i a lo  mitu.
La“ PjOn’,'. ws elkie g jluuPi pochodź 
Churągri,. transparenta, herLy wszelkiego rodsaju. 
Emb c na i odznaki towarzyaku.
8ortyoicnta zę I0v  sztuk orderów kolyljaaowych 

cd i  z, ; ua n* żądanie sortowaoe w *u- 
pertaoh o dowo ncj iio ś .i sztuk 

lortym eot i  12 Sctuk lampionów wraz B' s -.icca-ni 
zł. 1*10 i wyicj

Sortym enL  z ogniami aztucijym l óo spalania na 
woloeui pow, rzu lab  u k*iłe lł o ł  m  at 
j wyżej, w ięk sze  sortym enty do .pałan ia

n u wolnem powiotrau, od ii, i3i wyiej.
Dtkoraq« da g ie r  o ur.grodę, na k ę .ie l„ ie ,

U0 1— astrzalnioi i t. d
C e n n i  g r a t l u ,

1 * * :‘d P‘*rw8zwj gułlc. auszarni dworów i warzyw w Bochal
na sprsób amerykański urządz nej, a przea Tow. lekarskie w Krakowie 

poleconej pod firmą j .  x4 (C l ES I b  w B ta c h n l,  polooa: 
ek mpletowan? p. kiety pooztowe z aie^będuyoU w k<iżdoai gospo drnsiwie 

domowem jarzyn i owoców:

9 5  o t
Niżej podpisana firma sprzedaje

w s z y s t l c o  p o
Należy ~zybko zamawiać, bo zapas nie jest wielki.
1 damska chustka, w'elka we wszystkich przepysznych barwach, niezbędna, 

sztuka b5 ot.
12 sztuk trans, batystowyeh ehusteczez ze szlarkami do prania, wszystkie 

obrębione, tyilo 95 ct
1 koszula damska z pizepys/nym haftem wstawianym, śliczna, pr.miewani, 

tylko 95 ot.
1 doskonała męzLa koszula, biała Jul kolorowa, tylko 95 ot.
1 majtki męzkle lub damskie tarehanowe, płócienne lub pończoszkowe, 

grube i elspłc, sylko 95 ot. . . . . . . . . .1 N n ) M t   kbawo] d-iec-lonysti, 8 bardeo ładnych kawałków dla ehłepeów
lub dzlewcsynso, tazem  tylko 95 ot.

1 kolorowy adamaszkowy obrus w ówietaycli deseniach 1 o żywyeh barwach, 
lub białe, tylk* 95 ot.

6 situk adan.Lł»kowyoh i rwa.ek o takich sam; oj wzora.h, tylko 9 6  et. 
Frsepyszna kapa na łóżko, s,'osobom mozaikowym, znakomity gatunek, 

tylko 95 et.
3 par damskleh peńeareh zimewyok każda para lanego kolorn, destająee 

aż poza k elana, tylke 95 et.
4 nar zimowych skarpetek, każda para innego kelarn grabo esyste, 96 e t  
1 franca ski -sgai ek brenzowy z dłuj ‘ 

i dekładnie idąey, tylko W5 et.
1 dzbanek na wedę, wv»«H z najlepez 

nie powinno w żadnym domu Łiakuwaó, tylko 95 ot.

długim, żółtym taasuwkiem, deekonals

1 karlibadsklej porcelany, którego
15 ot.

1 porcelanowe wiadt • na woaę ■’ pokrywą i rąozką, tylko 95 et.
2 przepyszne porcelanowe lnb szklznne wazy, tylko F5 ot.
6 sztuk łyżek stc-łow,tb z najlepszego wiecznie białego srebra Britaula,

tylko 95 et.
12 sztuk łyże ?• k z eię-kisgo, masywne o srebra ftritan ia, wleezne białe, 

tylko 95 ct.
6 sztuk n c iy  z srebrzonymi trzonksm f i w idelcam i, tj> 1!ło 95 jt,
1 chochla ze srebra Br i U nia, o ię ii.i nie do ■/. i.«z. nen ia , śliczny kawałek,

tylko 95 et.
1 im it brylantowy p ierścień  ze złota dunble z im it. kamieniem szlache­

tnym , tylko 95 ct.
1 para kolczyków z imit. świetnie błyBZuząeemi brylantami, tylko 95 ct.
1 scyzoryk, prawdziwy an# .cieki z 4 rozm aitem i klingam i im it. sry ldkre t 

tylko 95 ct.
1 ze sztucznej p ianki fajka z okaciem z chińskiego srebra, senzaeyjny k a ­

w ałek dla każdego palacza, tylko 95 et.
1 eygarniozfii z morskiej p ianki, prawdziwa z prawdziwym bursztynem, 

I  rzeźbą w eleganckiem aksamituem etui, tylko 95 ct.
1 łańcuszek do zegarka z doskonałego srebrnego niklu o ślicznym fasonie 

złoiym lub srebrnym , tyiko 95 ct.
1 piękna chustka jedwabna na szyję lub głowę w pięknych przepysznych 

barw ach, .a  lokieó wielkości, tylko 95 et.
Tylko 3 50 ot. przepyszny serwis do k a sy  z doskonalej karlebadzkiej por­

celany, przepysznie iralow any, i złotem dekorowany, kompletny ua 6 osób, zamiast 
8 zł., tylko 3 50.

Niekonwenujące odbiera tię  nazad i wymieuia. Ito/.syłka odbywa i ię p o i 
najściślejszą kontro lą tylko za pobraniem lub poprzeduiem nadesłaniem  pieniędzy.

Biuro komisowe APFEŁ
w Wiedniu, FleischmarJct ld /D . p ■________________l —l

jaezk i zupy warzywnej BJu licn r.c“ {nr 80 porcyj) 
paczka marchwi karoty (na l i  p c. i )

B s .piua, u (n ♦ 10 porcyj)
rt kapus'y  t i r ,k ,t  1 ikjej JO j\ r jyj  .
n B włoskiej ( 1-4 zj l orer i j
r „ zwy.-raiue) (n-i yj)
n „ s-łatow ej, ezcrwoaci
„ pietruszki .
B eeUr.iw
,  porów . . J
„ fasolki szparagowej (na 1 0  po-eyj) .
B „ zjcJoncj krajowej (na 10 porcyj)
„ groszku cukrowi go (na 8 p ircy i)
„ kalązepk (u» 10 porcyi)
„ jab łek  w ćw artk reb , strngan kompot (na 15 jo rcy j
.  gruszek w p*łó.(k»ch „ B (nz lii porcyi)

pud pruoclek . . . .  
p«ezka borów, k kompotowych (r.a 15 porcyj)

„ pomidc, ó.v
„ grzybków nr. 1 (usjlepszej j a k 'ś d )  |
a śl.we.k kompotowych olorzymich

Opakowanie darmo.

1 ' -
—*25
—•30
— 50
-•4 0
- •2 5
— CO
— 85 
- 3 0  
—■30
— 35 
—'40 
—•£5 
— •20 
—•35 
—■35 
- • 3 5
— 3o 
-•45
— 35 
— •20

Kazein . n 7 65 
Suszone owoce i warzywa bocheńskie przew yższają śc ie ie  swym wła­

snym delikatnym smakiem.
. Sposób ożycia j^ st bardzo pojedyóezy i t k ;  zamoczyć w wodzie 

le tn iej poszczególne warzywa lub owoce przez 2 godziny, lo tem  w tej 
wodzie gotować i jak  świeże przyrządzać.

Ilość na 1 porcję i sposób użycia je s t na każdej poszczególnej paczce 
w ,drukow any. — Warzywa cDcheósiie, w snobem m iijsen  trzym ene, kon- 
siirwUją się b a r u  t > d o b r z e ,  la t k lka nawet, n is  tracąc na dobroć1. 
Odznaczone na wystawach 16 metalami. 2393 1___ 4

K a id ą  dam a życzy^80bie, Łżuby e‘anik leżał 
azykownle i baz.fałdów.

TjUtft prziii patent rerom, liaftn Fryma seiaa fu esidbt^l
N ą l d e a o l u l e j t i y  w j D u l a i e b  w d d e o z l a i e  r n i d r .

StaJk ze zwykłem! bafłkaail 
pe tylko 4 tygodniowem użyein.

Stasik z hjhiu.il rehrmow. Frya t
po pi zeszło 6 m iM ięeitiea nzy wanlu.

Szpary i fałdy są wszędzie. | Leży bez szpar I fałdów jak nowy. 
Pi*^m’a patentowane reform.-hartfrl

niegną się i nie podd-ją, eraz nie otw ierają się same od siebie. Stoją 
naprzeciw bez m ieizenia dokładuie, d latego nierówce przyszywanie lub 

ukośne leżenie 6taiuka jeot niemożliw i.
D la  1‘uŁIeń d o Ą o ly c h , do p ru n ią  lń b  rob oczych

a i  ś u i e  cl »  t©R® P *  z b ę d n e .  P ran ie  i prasowanie nio im nie 
szkodzi. rfiauDt WF4™ !1"**!* dw a razy żab dtnu-> i leży dobrze 
jiim o loboty i silnego porusz n u  się. P od  w zględem  żrwtrłoScl 
tatie*® wsEClblcn lu n ycb  zap iąć, gdyż po z użyciu stan ka, 
mogą t,yć odj’ęte i przyszyte do nowego. K ażd a  o szczęd n a  aompo- 
d yot n ie ch  ted y  lin p l goble za  170 centów  i przyszyje haftki 

Zdumidie sie nad  n iętu ern , z ład L iem
Przy izycie  ł  twe wedle sposobu szycia przypię­

te do rturego stanika, 
l e ż e n i e m  s ta n ik a , 
tego nu każdej kartce.

Do nabycia  we w szystk ich  le p s z y c h  h a n d la ch  galanteriiI  
t p r z y J>orów kraw ieck ich . 243 1--3

B e n s d o r p a G a c a o

do8koisa<®« zdrow e i p o iyw n e , 
do nabycia  w e  w szy stk ich  handlach k o r z e n n u y c n ^ d e lik a te só w . 316 1 -2 0

i

Cena puszki zł 1*20.
R oza/m a z i  pobraniem  
lub peprzedn j n przyełi- 

n < m pieniędzy.

K L Y T H I A  “

w f f i Ł F E T T P U D E R
Naibardzioi elegancki puder toaletowy balowy i ealonowy

h i n ł l *  r ó ż « w y ,  albo ż ó ł t y .
Chemlczile uallzewauy l uzuuy przez

DR. J. J- POHLA , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z najlbpszycli s>t'er dołączone są do kaidej puszki od

Gottlieba Tanssing.
S k ła d  g łów n y w W ied n iu , I. W o llz s lle  nr. 3 .

TYn‘ n i t i t c i i  w© i  w ow le u Z Uuckera, aptekarza, J . Górn*gn i P ila rik iag o , diognerja, I śszka C ukra, 
«lr , g a, r j : ; w T a r n o ' * "  : M ^ F * i “cher j u n i o r w W e i n y S l n  : M. B irlsohan , Adolf Spachner i wę wielu

icZiiii. ’} ' i f  me:j eb i droguerjaeh.
271 1-48

R o c z n i e  z a  1  G u l d e n a

O b j a ś o l e n i i  i  i n f o r m a c j e .
p a
asczegóm iej p o d .n a ć  rady w  lokacjach k ap ita ła . S um ien ne te i w yczerp u jące pbjaftn.en.. H k w ąn < a będą, f ^ a e j a  pifdaTe ,  i  
w .k rayn oe  redakcji albo nu drodze listow nej. N ie U d n eg o  dalszego  przym usn ł  > U ry fy

tygodniow o W yohodzącego pl8ma fa ch o w eg o  na żądanie bezp łatn ie.

Administracja „Oester.-ungar. Finanz-Rundschau”
W Wlfldnin I. Grabsn Nr. 10 (W chód  ze  D orothengasse 1.) 263 1—?

W y d a w c a : M  Ł a a k o w e io fc i.
P ip lu  ,  labijki czcrlatakiej. IJm ir a i  . w i z i t a  PoUlde*o“, pod F rw oisd o  Kottow*.


